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na cały rokj na kw artał na 1 miesiąc
24 m . 6 zir. 2 słr. 50 o.
28 złr. 7 słr. 3 złr.

32 słr. 8 sir. 3 złr.

Pocztę w państwie A iuttyaekii

" do Wlooh, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnroyi
i innyoh państw należących do związku pocztowego .
preaaneislę priyjmaje się tylko od Ipjo S® o«t»isai«ga dnia w miesiącu. —> l i l s ty  
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administraoyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłaoie 

pooztowej. — Listów mefrankowanych  nie przyjmuje się.
B ę h o p l im a  nadsyłane Redakoyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

V i t a i n i e f a l f  p f i f j n i l ą i
W  Administrasya „CZASU,* tudzież urzędy pocztowe. M a<ą|se*wą
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. “  “ irzyjmują się są 

każdy na*'
-O g ło a n e n te  (Inseraty) .

opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 cent, za 
raz po 5 cent. tfaflerfi&nMS (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
cent. za każdy raz. «Sg#oB9@nia dla „ C a a e » ‘* " 
się za cenę 1 słr. od 100 egzem,
nnmeratorów. Naleźytośó uprasza się a a p n ó i i  nadesłać przeh  ̂ ____
g r e g u tm e r a tę  przyjmują: W e  I i w o i d e  Ajencya „CZASU* w głównym’’składzie tytoniu Nr, U 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w  P a r y i «  wyłącznie p. Adam, Rue Olśment 4; (prenumeratę p. Win
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w ' w i e d n t a  pp. Haasenstein & Vogler (także w Ham
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Przedpłata  na „CZASa
od dnia Igo U p c a  i860 r.

f  przesyłką pocztową ts  państwie 
Aualryaekiem: 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 131 dr. 6  dr. 9*4®
Z  przesyłką pocztową do Niemiec:

aa pół roku 
9® marek

na kwartał 
1 4  marek

na 1 miesiąc 
6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w (ytule 
każdego numeru.

S E J M .
7. Posiedzenie Sejmowe,

K.WÓW 22 eserwea. (Koresp. Czasu).
Początek posiedzenia o godzinie 10 mia. 45. 

Marszałek oznajmia iż protokół 6 posiedzenia 
przyjęty bez zar*utu.

Udzielono urlopy: Po. Jędrzejowiezowi i Mał 
kowskiemu 8 dni, p. Józef Jasiński usprawiedli
wia swą, nieobecność na dziaiejezem posiedzeniu 
słabeśsią. Władysławowi h?. Kozlabrodzldemu z po
woda słabośoi żoay na czas nieograniczony p. Zie- 
miałkowski zawiadamiS, iż s powodu rainistery- 
aln*j koufereneyi, na której ma być traktowanych 
kilka spraw krajowych przekroczy udzielony mu 
urlop o kilka dni.

Sekretarz hr. Stadnicki odczytuje interpekeyę 
p. Małeckiego do p. komisarza rządowego nastę
pującej treści:

„Obiegają w kraju naszym od niejakiego czasu 
niepokojące pogłoski, źe tutejsza o. k. krajowa 
dyrekeya skarbowa zaczęła w korespondencyaeh 
urzędowych w obrębie wewnętrsnym kraju do 
władz î  urzędów sobie podległych używać niemie
ckiego języka, a nawet stronom na ich polskie 
podania rezolucje po niemiecku wydaje. Fakta 
tego rodzaju mają być liczne, niektóre z nich na
wet bywają wymieniane dokładnie i szczegółowo, 
ź e t u  naprsykład tylko przytoczę dekret powoła
nej wyżej władzy w niemieckim języku stylizo
wany dla p. asystenta salinarnego'Szsrzewskiego 
do wiercenia w Starej Soli ad Nr. 995 vom 31 
Mai 1880. albo rezolueye na podanie p. budowni
czego w Wieliczce Chełmcckiego w polskim ję
zyku wniesioną do Dyrekcyi skarbowej, rezolu- 
®fę powtarzam niemiecką na indorsaeie tego po
dania.

Uderzyły także publiczną uwagę bardzo nie
miło: trzy nominacje przez te samą władzę w o- 
statnich czasach w krótkich po sobie odstępach 
dla żup wielickich dokonane, takich urzędników, 
którzy po polsku podobno wcale nie rozmieją, 
(Langner, Jakeseh, Lichteofels)

Na podstawie tych faktów zaczynają coraz po
wszechniej dawać się słyszeć w kraju obawy, źe 
te obecnie jeszcze wprawdzie sporadyczne zjawi
ska, mogłyby, być zapowiedzią cichego i stopnio
wo przeprowadzonego powrotu do dawniejszych 
stosunków i źe to początek zamiany na stały sy
stem. Jeżeli źważymy źe obawy tego rodzaju zo
stały już niersz wypowiedziane nawet publicznie 
t. j w dziennikach (p. Nr. 139 Dziennika Pol
skiego) i że podnoszone w nieb z newną goryczą 
okoliczności dające powód do takich przewidywań 
nie zostawszy zaprze-zone, sprostowane lub choć

by tylko sprowadzone do skromniejszych jakich 
rozmiarów prses"odnośną władzę rządową, żaehwie 
▼ają życzliwość, spokój i ufność kraju do Wy
sokiego rządu i mogą prowadzić do coraz drażli 
wssej podejrzliwości, tale godnej ubolewania w na 
szych stosunkach, to zdaje mi się nzas&dnionem 
ze wszech miar życzeniem, aby na całą tę mętną 
sprawę spłynąć mogło pewniejsze światło. Wy
maga tego obustronny interes, aby rtznoszone wie 
śei albo stanowczo odperte zostały, jako rzeczy 
z istotnym stanem niezgodne, albo toż (w prze 
eiwnym razie) abyśmy przynajmniej usłyszeli po 
wody, pod których naciskiem niektóre władza wi 
dzą się w konieezaośai odstępowania od zasad : 
rozporządzeń co do języka urzędowego krsjow: 
naszemu najmilośoiwiei przez Najj. Pana prsysna- 
nych i powszechnie uważanych za nietykalne. 
Z tych przyczyn mam zaszczyt wnieść do J. W. 
komisarza rządowego interpelacyą z uprzejmą 
prośbą o wyjaśnienie w kierunku powyższym.*

P. komisarz rządowy przyrzeka odpowiedzieć 
na tę interpelaeyę na jednem z najbliższych po
siedzeń.

Sekretarz p. Czajkowski odczytuje pismo na
miestnika z projektem rządowym, do ustawy o 
języku wykładowym w wyższem gimnazyum w Bro
dach i wniosek p. Maxa w sprawie przeniesienia 
Izby handlowej i przemysłowej z Brodów do Tar
nopola z pozostawieniem jej dotychczasowego te- 
rytoryum, wreszcie wniosek p. Hausnera o we
zwanie Rządu, aby zarząd kolei areyksięeia Al
brechta przeniesiono z Wiednia do kraju, tudzież
aby wyjednał u zarządów innych towarzystw ko 
lejowych gwarantowanych przez państwo, których 
siedziby znajdują się w Wiedniu, żeby takowe 
albo przynajmniej biura kontroli i techniczne 
przeniesione zostały do kraju. Wszystkie te spra 
wy będą regulaminowo traktowane.

Tenże sam sekretarz odczytuje dalszy spis pe- 
tycyj nadeszlych po dzień dzisiejszy, między iń- 
nemi petygyę pierwszej węgiersko galicyjskiej ko 
'ei w sprawie budowy dr-?gi z Piwnicznej do Szcza
wnicy, Merunowieza Teofila o rozciągnięcie opieki 
prawnej nad udzielaniem pożyczek na zastawy 
ręczne, gminy Mruygłód o sąd kolegialny w Sa
noku, komitetu wystawy etnograficznej w Koło
myi o zasiłek, wydziału pow. w Trębowli o bez 
procentową pożyczkę 20,000 złr. na budowę drogi 
z Trębowli do granicy budsanowskiej. gminy Ka 
mionki Strnmiłowej o budowę drogi Lwów-Stoja- 
nćw przez Kamionkę, Tow. pedagogicznego o re- 
numeraeye dla katechetów w szkołach męskich, 
gminy Podgórze w sprawie uwolnienia jej od o 
iowiąsku prestaeyi drogowej, wydziału pow. Mo- 

i ciska o zaprowadzenie oszczędności w wydatkach 
krajowych, nauczycieli okręgu Samborskiego o 
zarządzenie, by im 'zaległą pensyę wypłacono i 
aby takową w przyszłości regularni® pobierać 
mogli; wydziału pow. w Brodach o założsnie 
tamże filii banku austro-węgierskiego, rady pow. 
w Tłumaczu o reformę fabrykaeyi i przedaży soli 
w Gulieyi, Bartkowskiej Alojzy nauczycielki w Bro
dach, aby prawo pobierania pięcioletniego dodatku 
przysługiwało wszystkim młodszym nauczycielkom, 
wreszcie gminy miasta Tamowa w sprawie ogra
niczenia prawa poboru kopytkowego. Ogółem we
szło po dzień dzisiejszy 187 petycyj.

Petycyę grona nauczycieli okręgu Samborskiego o 
wypłacenie zaległych płac popiera gorąco p. Roma- 
nowicz i wnosi uznanie jej nagłości i przydzielenie 
remisji edukacyjnej. Sprzeciwia się temu p. Małecki 
wnosi odesłanie do komisji administracyjnej. Po- 

ezem przychyla się d® wniosku p. Bartmańskiego, 
aby przekazać ją wydziałowi krajowemu do jaknaj- 
izybszego zdania sprawy bez drukowania. Wnio

sek ten przyjęto.
Sekretarz p. Czajkowski odczytuje jeszcze wnio

sek p. Pawła Papiela, aby wezwać Rząd do u- 
tworzenia internatu przy seminaryum naussyeiel- 
shiem na razie we Lwowie. Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego wzywa marszałek wybraną 
przed dwoma prawie tygodniami komisyę gminną, 
aby się ukonstytuowała.

Stojące na porządku dsiennym Sprawozdanie 
wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia 
dwóch posad asystentów manipulacyjnych przy 
równoezesnem zwinięciu dwóch pos&d kancelistów 
przy wydziale krajowym, sprawozdanie wydziału 
krajowego w przedmiocie zaliczki w kwosie 11,433 
złr. 34 ct. udzielonej gminie miasta Krakowa 
w r. 1875 z funduszu Bzkolnego kraj owego, i spra 
wozdanie wydz. kr. o potrzebie rozszerzenia bu
dynku krajowej szkoły gospodarstwa lasowego we 
Lwowie przekazano komisyi budżetowej, sprawo
zdanie zaś wyda. kraj. w przedmiocie krajowych 
szkół rolniczych w Dublanaeh komisyi kultury 
krajowej.

Ż porządku następuje pierwszo czytanie wnio
sku p. M a d e j s k i e g o  o zniesienie prawa pro- 
pinaeyi w mieście Lwowie. Wnioskodawca w uza
sadnieniu tego wniosku przedstawia jego historyę. 
Pierwszy raz postawiony on był w r. 1875 i zo
stał wówczas ^rzez Sejm uchwalony. Dopiero 
w grudniu r. 1877 otrzymała gmina lwowska u- 
wiadomienie, iż uchwalona ustawa nie uzyskała 
monarszej sanksyi. Natomiast przyrzekł rząd wnieść 
projekt takiej ustawy od siebie. Namiestnictwo 
zwołało ankietę, która wypracowała projekt takiej 
ustawy. Na Sejmie w r. 1878 rząd nie wniósł 
jednak tej ustawy, nstomiast wniósł ówczesny 
prezydent miasta poseł Jasiński projekt ten Barn, 
jako wniosek samoistny. Ponieważ jednak rząd 
po oprasowaniu już tej ustawy przez komisyę 
sejmową, porobił znowu swoje uwagi, które nie
znalazły już miejsca w wypracowanym projekcie, 
przeto sprawa spadła z porządku dziennego. W  r. 
1879 nie był Sejm zwołany, a ankiet* obradująca 
w Namiestnictwie przedłożyła w październiku r. 
1878 swój projekt do ministerstwa, który wreszcie 
w marcu tego roku wrócił stamtąd jeż popra
wiony. Tea więc projekt, w którym uwzględnione 
są już wszelkie uwsgi rządu, przedkłada wniosko
dawca i prosi o odesłanie go do komisyi admi
nistracyjnej, co też Izba uchwala.

Z kolei motywuje p. Erazm W o 1 a ń » k i swój 
wniosek co do zaprzestania budowy drogi z Cho- 
rostkowa do Suchostawu. Sprawa ta traktuje się 
uź od roku 1871 i bywała omawianą kilkakrot

nie w komisyi drogowej i Wydziale krajowym. 
Wydział krajowy proponował, aby tę drogę pro
wadzić z Chorostkowa do Suchostawu, zaś ko- 
misya drogowa w r. 1872 proponowała do Ko- 
peezyniee. Później uchwalono znowu w myśl wnio
sku Wydziału krajowego, budowę do Suchostawu. 
Gdy jednak komisja drogowa następnej sesyi 
>yła temu przeciwną, przeto Sejm na wniosek 

referenta drogowego Wydziału krajowego zosta
wił tę sprawę w zawiesneniu. Pomimo tego droga 
ta teraz się buduje. Nie odpowiada ona intere
sowi tych okolic, albowiem po za Suchostawem 
nie ma dalszych komunikacyj, tylko same lasy. 
Ztrzuea mówca jeszcze, że w tej sprawie powia
tów nie zapytywano, chociaż one ponoszą kosita 
ekspropriaeyi, co daje mówcy sposobność do wy- 
jowiedzenia zdania, iż ciała autonomiczne nie 
»ogą wielkiej korzyści przynosić, jeżeli w ich 

działalności nie będzie jakiejś wspólności.
Ponieważ dalej dwa konsorsya starają się o 

mdowę dróg żelaznych w tamtych stronach, prze
to przybywa jeszcze jeden powód więcej dó po
wstrzymania tej budowy, albowiem niewiadomo, 
gdzie będą stacye tych kolei. Wreszcie wnosi 
mówca odesłanie swego wniosku do komisyi dro
gowej, co też uchwalono.

Z kolei motywuje p. Włsdfaław W o l a ń s k i  
swój wniosek o zmianę w systemie opustów po
datkowych prsy klęskach elementarnych. Zdaniem 
mówcy istniejące przepisy są nieodpowiednie, al- 
iowiem nie uwzględniają takich sskód, jak zmarz

nięcie, wywianie, zgnicie pod śniegiem, zniszcze
nie przes szarańczę i t. p.

Ale nawet w wypadkach przewidzianych przez 
ustawę opust jest nieodpowiedni, mianowicie nie 
uwzględnia ustawa kositów administracyjnych te
raz bardzo wysokich. Dziś gospodarz jest zado
wolony, jeżeli czwarta część całego plonu zostaje

mu jako dochód czysty, ustawa zaś dopiero p< 
zniszczeniu więcej jak trzeciej części plonu do 
puszcza opust. Zdaniem mówcy opust powinien 
być stosowany nie do całego plonu, lecz do te; 
części, która przyjętą jest jako podstawa do opo 
dstkowania, a zatem po odtrąceniu kositów ad
ministracyjnych. Wreszcie poparłszy go kilku o- 
gólnemi słowy, wnosi mowea, aby go przekazać 
komisyi administracyjnej, co też uczyniono.

Z porządku dziennego przystąpiono do wyboru 
komisyi dla wniosku p. Krukowieekiego w sprawie 
odłożenia włościan. Wybrani pp.: Krukowiecki 
Spławiński, Romer, Onyszkiewicz, Kiesikowski.

Z kolei udzielono bez dyskusyi gminie Mości 
ska prawo poboru opłat od napojów spirytuso
wych, a gminie Złoty Potok prawo poboru opłaty 
od nafty.

Następuje sprawozdanie komisyi budżetowej o 
udzieleniu komitetowi parafialnemu rzym. kat 
w Sanoku pożyczki 8000 złr. na ukończenie bu
dowy kościoła.

Komisya wnosi:
„Upoważnia się Wydział krajowy do udzielenia 

komitetowi parafialnemu budowy kościoła w Sa 
noku 5-procentowej pożyczki 8000 złr., zwrotnej 
w ośmiu rocznych ratach po 1000 złr. z przypa- 
dającemi odsetkami, gdy znajdzie pewne zabez
pieczenie zwrotu tak kapitału jsk procentów.* 

f\  B i e l i ń s k i  broni wniosku komisyi podnosi 
przykre położenie Sanoczan, którzy już blisko od 
100 1st pomimo wielkich ofiar ze swej strony 
nie mają kościoła. Popierają go w tern p. Hen- 
rvk_Wodzicki ,  M a d e j s k i , K i e s z k o w s k i  

K r a s i c k i  i sprawozdawca p. X. K a e z a ł a ,  
poczem I-bs przyjmuje wniosek komisyi.

Sprawozdania o petyeyach pominięto, aby mieć 
ozem zapełnić czwartkowe posiedzenie, a przy
stąpiono da sprawozdania komisyi dla soraw nie 
tykalncśsi posłów nad odezwą e. k. sądu krajo
wego w sprawach karnych s d. 12 czerwca 1880 
do 1. 8458.

Sprawozdawca komisyi p. Zyblikiewiez odszytu- 
c sprawozdanie i kończy wnioskiem:

1) Sejm nie jest w możności złożenia żądane
go w rekwizycji sądu z dnia 12 ezerwea 1870

8458 oświadczenia się co do śledztwa wstępne
go prseeiw posłom Sewerynowi Smarzewskiemu 

Edwardowi Simonowi.
2) Posłom Smarzewskiemu i Simonowi służy 

prawo wykonywania funkcyj poselskich.
Wyjaśnia dalej referent, źe komisya nio wcho

dząc w merytoryczne rozpoznanie sprawy, lecz 
wnosząc tylko zaniechanie jakiegoś oświadczenia 
a powodu, iż śledztwo nie jest jeszcze prawomo
cne, albowiem przeciw rozpoczęciu śledztwa wnie
śli oskarżeni rekurs, który jesacze załatwionym 
nie został, nie wnosi tajnego posiedzenia.

Marszałek zapowiada, iż gdyby w toku djBku- 
syi sprawa przybrała obrót taki, że uzna on po
trzebę zarządzenia tajnego posiedzenia wtedy nie 
omieszka to uczynić.

W dyskusyi ogólnej zabiera głos p. K r u k o -  
wieeki .  Podnosi ważność tej sprawy i zwraca 
uwagę, źe jakkolwiek Sejm powinien bronić człon
ków swoich przeciw jakim tendencyjnym proce
som, jednakże powinien być w toj mierze bardzo 
oględnym i właśnie w interesie oozyszczenia człon
ków swoich powinien zostawiać wolny bieg spra
wiedliwości.

Mowea chce tu wchodzić w merytoryczny roz- 
)iór sprawy papierni ezerlańskiej, która zdaniem 

jego ma być jedną z najbrudniejszych, lecz Mar
szałek zwraca jego uwagę, że tu shodzi tylko o
załatwienie jej ze względów'formalnych, wszelkie 
zaś cechowanie sprawy jako potępienia godać u- 
suwa jako niewłaściwe. Pomimo to mówca roz
wija dalej swoje zapatrywania i założenie tej pa
pierni porównywa z przedsiębiorstwami szwindler- 
skiemi z epoki przedkrachowej w Wiedniu 

Tu Marszałek znowu przerywa mówcy, aby o 
kolegach, na których jeszcze wyrok nie zapadł 
w ten sposób nie mówił.

Właśnie w interesie rzekomo tych kolegów chce

pan Krukowiecki, aby biegu sprawiedliwe ś 4i nie 
tamować, lecz o^ssem dać im sposobność jak 
najprędszego oczyszczenia się z tak eięikeh im 
ezznionych zarzutów.

Tern ważniejsze to jest, gdy jeden z nish s wo“ 
jemi sdolnośaiami wyrósł po nad głowy innych, 
a drugi jest dziś dyrektorem banku © wysokich 
procentach. Oświedeza się wreszaie mowsa prze- 
aiw wnioskowi komisyi.

P. GroB występuje prseeiw p. Krukowseckie- 
mu, co do tegoż zdaniem mówcy prsedwcssesrayeh 
i niewłaśsiwych uwag, mianowicie psdaod, że 
p. Krnkowkekiemu przy sposobności udzielenia 
pożyczki Sanokowi procent 5 od sta wydał się 
za niski a tu zaś nazywa bank jeden bankiera o 
wysokich procentach, co tern mniej jest uzasa
dnione ilo że volenti non fit injuria. Co się ty
czy oględnego postępowania prsy tej tak ważnej 
sprawie, zdaniem mówcy wniosek jego sprzeciwia 
się własnym jego chęciom, albowiem wniosek ko
misyi jest jeszcze oględniejszym. Komisya bowiem 
powiada, iż nio chce w tej sprawie swego zdania 
wyrzec, dopóki sprawa nie będzie dostatecznie zba
dana, a zatem wtedy, gdy rekurs zastanie prsćz 

załatwiony. Komisya postąpiła więc tak jak 
nakszywał jej obowiązek strzeżenia praw na
szego sejmu (brawo). P. Krukowiecki stawia się 
w roli opiekuna tych dwóch posłów, którzy ta 
nieobecni obronić się nie mogą. Jest to zbyte
czne jak i zbyteczne są rady im udsielane, albo
wiem im trzeb a sostawić, jak sobi® w tej sprawie 
postąpić mają.

P. T y s z k o w s k i  popiera wniosek komisyi, 
lecz nie z powodów przez komisyę przytoczonych. 
Jest on przekonany, źe zarzuty im czynione są 
nieuzasadnione, albowiem wobec wielkich intere
sów robionych w Wiedniu w owym czasie nie 
można przypuszczać, aby dla tak drobnej stosun
kowo sprawy jak nieprawidłowośsi prsy założeniu 
papierni cserlańskiej, ktoś chciał darować swoje 
dobre imię.

P. S p ł a w i ń s k i  odpowiada na wywody p. Tysz- 
cowskiego. Stawia się on na stanowiska czysto 
prawnem i tylso z prawnych powodów oświadcza 
się zs wnioskiem komisyi. Mógłby bowiem sajść 
wypadek, iż Sejm zezwoliłby na wprowadzenie 
śledztwa, a sąd doniósłby wkrótce, iż śledztwa 
zaniechał. Byłaby to chyba komedya.

Ponieważ nikt więcej do głosu się nie zapisał, 
>rzeto zabrał głos sprawozdawca komisyi p. Zy- 
> l i k i e wi ez  i zwrócił się przeciw wywodom 
}. Krukowieekiego. Ptzedewszystkiem zauważył 

owca, iż p. Krukowiecki prawdopodobnie my
ślał, iż wniosek komisyi będzie dążył do odmó
wienia swego zezwedeni ł na wytoszenie śledstwa, 
>rzygotował się więc z mową przeciw takiemu 

wnioskowi, a nie uważając, źe komisya inny wnio
sek przedłożyła wystąpił ze swemi zarzutami. (Wiel
ki śmiech w Izbie). Komisya nie tamuje biegu 
sprawiedliwości, lecz nie chce oświadczać się 
w sprawie, o której sąd jeszcze nie nie zdeoy- 
dował. Gdyby komisya chciała jakieś uwagi w tej 
sprawie robić, to ubolewałaby przedewszystkiem 
nad tern, źe śledztwo wstępne ciągnie się jnż prze
szło dwa lata, że tyczy się sprawy, która zaszła 
'eszeze przed dwunastu laty.

Ale komisya nie rozbierając sprawy meryto
rycznie, chciała być przedmiotową. Jednę ten
dencję pozwoliła sobie komisya mieć w swesa 
sprawozdaniu, a mianowicie tę, aby usunąć fał
szywe wyobrażenia, jakie mają o tej sprawie po 
sa granicami kraju, aby zapobiedz porównywa
niem sprawy papierni czerlańskiej ze sprawami 
robionemi w owych caasaoh w Wiedniu. Miała 
więc komisya tendencję patrystyczną, aby wy
kazać, jak wielka jest różnica między gsiinie?- 
stwami wiedeńskiemi, a tą sprawą. Porównanie 
to uczynił także p. Krukowiecki, a jednak prsy 
zakładaniu przedsiębiorstw wiedeńskich ss&łoźy- 
aiela nic nie ryzykowali, lecz spekulowali tylko 
sa łatwowierność publiczną i starali się akcys po 
wysokim kursie jak najprędzej sprzedać. Tu sto
sunek inny. Założyciele papierni czerlańskiej

Część Utemko-artystyczna. 

Z pracowni artystów.
II.

(Dokońozenie).

Mniej obfitą jest pracownia p. Banedyktowicsa, 
którego zasługą nie jest ikśó, ale jakość jege 
utworow. Wielka staranność i sumienność w o- 
praaowaniu, dar spostrzegawczy wysoce rozwi 
nięty, poczucie natury delikatne i głębokie, tc 
poważne zalety, odznaczająca p. Bsnsdyktowicss 
i pozwalające go postawić w pierwszym rzędzie 
n^ssyeh malarzy przyrody. Umie on prseniknąó 
jej tajniki, umie oddać jej najdelikatniejsze od
cienia barw i tonów, umie odczuć całą jej poe- 
*yę i zrozumieć ten bogaty język, jakim w róż
nobarwnych głoskach prremawia szumiący las, 
•ichy strumień i jasne, wioosornemi ebłskami 
omglono niebo. To głębokie odczucie i zrozumie
cie priyrody, to tajemnica uroku, jaki mają 
sawsse krajobrazy p. Banedyktowissa, te nawet, 
których artysta pod względem techniki najmniej 

wykończyć.
W dwóch niewielkich pejzażach jesiennych ta 

sympatyczna ceehą talentu p. Beaedyktówieza 
żywo gię uwydatnia. Mocno żółty koloryt nieba, 
oświeconego ostatniemi promieniami zachodzącego 

j .a. ®ffektowo odbija na jednym z obrazków 
od siniejących w końcu widnokręgu szczytów gór 

od zielonej gęstwiny, zacieniającej brzeg rze- 
•aułki, w której się odbija światło, słoneczne i 
wierzby nadbrzeżne. Pełnym natury także jest 

- obrazek, przedstawiający bukiet kwiatów

polnych, złączonych w niekuusztowną a wdzięczną 
całość. Czerwone maki, błękitna macierzanka i 
maiejsse żółte kwiatki związane u zielonych ło 
dyg, odbijają źywemi barwami na ciemnem tle 
obrazu, który w swoim rodzaju należy do syra 
patycsniejssysh utworów p. Benedyktowiesa.

Z dwóeh większych płócien „Rwanie fiołków*, 
jest sceną wiosenną, na tle wdzięcznego, eokol 
wiek może samało rozszerzonego pejzażu. Drze. 
wa okryta białym kwiatem, poprzedzającym roz 
winięeie się liści i zieleni na gałązkach. Na zie
lonym trawniku międsy drzewami prsy starym 
parkanie towarzystwo kobiece w najrozmaitszych 
postawach zdjęto jest szukaniem wonnych kwiat
ków w trawie. Wszystkie postacie opracowane 
nadzwyczaj starannie, naturalne, mają ruchy swo
bodne i życie, a różnobarwne ich stroje na tle 
mocnej zieleni trawnika i białych kwiatów okry
wających drzewa, odbijają bardzo szczęśliwie. 
Mniejszy obrazek przedstawiający „Rekonesans 
w lesie powstańsów*, bardziej jeszcze uwydatnia 
dodatnie strony talentu artysty. Czterech jeźdźców 
wysłanych naprzód przes dowódzeę oddziału za
trzymuje się wśród lasu prsy rozstajnych drogach, 
rozpytując trzy przechodzące dsiewenęta wiej
skich, którą z dróg mają wybrać. Postacie mło
dych chłopaków dzielne i energiczne, doskonale 
wyglądają na dziarskich konikach, niecierpliwie 
grzebiących ziemię kopytami, a daiewczątka wiej
skie, świeże jak leśne kwiaty, wdzięcznie odbija
ją ed męskich twarzy jeźdźców. Krajobraz je
sienny, nad*wyesaj bogaty i różnobarwny, całą 
gamą tonów oddaje charakter pory roku spo- 
kojny, jasny, pogodny. Niebo cayste, łagodne, 
kilku delikatnemi to sami głębszemi przyćmione, 
dodaje obrazowi wdzięku. Pejzaż leśny grupują
cy się w głębi z calem b igactwóm list kowania, 
traw i kwiecia, traktowany s niezmiernem wy
kończeniem. W oałej naturze rozlana cisza i spo

kój, na chwilę tylko przerwany msłem gronem 
rozmawiających. Niedługo może ta świeża jeszcze 
i bujna roślinność zastanie zbroczona krwią, 
zdeptana kopytami końskiemi, wypalona obozo- 
wessi ogaiskami; eissę ieśaą prserwą powstańsze 
piosenki lub krzyki żołnierskiej hałastry, szczęk 
broni i jęki rannych, tymczasem jednak jest to 
jesacze wdzięczna sielanka, epizod z chwil smu
tnych wprawdsie, ale sam przez się pogodny i 
jasay. Malując go p. Benedyktowiez miał bardzo 
szczęśliwe natchnienie i żałować tylko trzeba, źe 
o ile wiemy, szersza publiczność nie będzie miała 
udziału w prawdziwej artystycznej przyjemności, 
jaką sprawia widok tego bardzo ładnego a przy 
całej swej prostocie głębiej pomyślanego utworu.

Na tem miejscu także amusasni jesteśmy za
znaczyć pojawienie się obrazu, który z pominię
ciem wystawy tutejszej zaraz po ukończeniu u- 
każe się w Wąrssawle na wystawie p. Aleksan
dra Krywulta, zawierającej w sobie najlepsze i 
najgłośniejsze działa krakowskich artystów. P. 
Żiturko. jeden a najmłodszych pomiędzy tymi 
ostatnimi, zyskał jnż sobie zasłużony rozgłos 
swoją „Kleopatrą", o której niedawno jeszcze 
ssane pióro wytrawnego Nestora naszych kryty
ków wydało ocenę pełną nsjpochlebniejsaego u- 
znania. Doskonały kolorysta, p. Żmarko m i 
w istosie niepospolite pociucie barw i efektów 
światła: w tajemniczem półświetie, jakiem otacza 
swe obrazy, postacie jego wywierają niezmiernie 
sdne, czarujące wrażenie. Kształty ich miękkie, 
roskosame, delikatnie zaokrąglone; karnacja go
rąca, silnie stosowana i nadzwyczaj effektowa; 
dało faluje delikatnie i wdzięcznie, czasem może 
trochę zanadto zmysłowo. Na tle głębokich to
nów, jakie przeważają w utworach artysty, roz
wija się całe bogactwo barw i świateł, w pysz
nych reflesach, przelewających się jedne w dru
gie; eały przepych dekoracyj, klejnotów i mate-

ryj o żywych i gorących kolorach, tworzy nad
zwyczaj harmonijne i wdzięczne dla oka otaese- 
aie głównych postaci. Ozy te niezaprzeczone za
lety dla obrotni historysismego mogą wystarczyć? 
Zdawało się nam znając rodzaj talentu p. Żaurki, 
źe odpowiedź będsia musiała wypaść przecząst' 
i wyznajemy, źe u niedowierzaniem ossakiwaliśnr 
ukończenia „Kazimierza Wielkiego i Esterki". N? 
ssezęśsie, obawy nasze się nie usprawiedliwiły. 
Cakolwiekbądź obrazowi ssoźaaby zarzucić, jest 
on obmyślany b&rdso poważnie i nosi na sobie 
wybitne piętno epoki, którą przedstawia. Sooaa 
to oesywiście nie mająca pierwszorzędnego zna
szania w dziejach, ale jako taką oddana z su
miennością, z całym kolorytem i akcessoryami, 
dostaresonerai przez archeologię i rozumnem prze
jęciem się, nastrojem i duchem przedstawionych 
szalów i ludzi.

Główną wadą obrazu jest brak powietrza i  dru
giego planu. Na nadzwyczaj małej ledwie kilka 
stóp wynoszącej przestrzeni cisną się niel.dwie 
jedne na drugich bogate sprzęty, wystudyowane 
i wykończone z niezmierną ścisłością i effektowyi 
przepychem ram. Koło wielkiego łoża, zasłonięte
go wspaniałą żółtą kotarą ze złotawemi odbły- 
sksmi stoi rzeźbiony klęeznik gotycki z rozwartą 
na nim księgą, zdobną w piękne miniatury. Z dru
giej strony przy stole okrytym dywanem i zało
żonym papierami na wysokiem krześle wybitem 
liliową materyą z orłem białym na niej siedzi 
król Kazimierz. Mężczyzna w sile wieku, jako 
typ bardzo charakterystyczny choć może niezu
pełnie szczęśliwie wybrany z cechującym go tro
chę wschodnim pierwiastkiem ma .przecie wiele 
okazałości i powagi, podniesionej jeszcze strojem 
szerokim, fałdującym się w piękną draperyę. 
Oko pełne ognia i wyrazu złagodzone ma jakiemś 
rzewnem uczuciem, z jakiem Bpogląda na Esterkę 
schylającą się dla uchowania mu ręki, która przed

chwilą podpisała przywilej dla współwyznawców 
pięknej żydówki. W zielonej sukni z ciężkiej, 
powłóczystej materyi, cała lśniąca ed szmaragdów 
i pereł na głowie i szyi, Esterka jsst doskonale 
udanym typem wschodnim łączącym p e« n | apa
tyczną bierność właściwą Wschodowi z rozkosz
nym i zmysłowym czarem form, które każda b>1- 
niejsze wstrząśnienie czy namiętność byłoby w sta
nie ożywić i rozognić. Dwie te posta*i® przeciw
stawione sobie bardzo szczęśliwie, łączą się jednak 
harmonijnie i wraz z oiaczająeemi je akce-ssorya- 
mi wywołują wrażenie silne, poważne i jedaelite. 
Delikatna i świeża karnacja kobieeej postaci 
effoktowe kontrastuje ze śniadą twarzą męską, a 
przepyszne stopniowanie kolorów, w najdelikatniej
szych odciemaeh całą gamą tonów oblewających 
obraz nadaje mu niepospolity urok sprawia, że 
oko z trudnością może od niego się oderwać.

Jakkolwiek też talent p. Zmurki wyszedł z tru
dnej próby zupełnie zwycięsko i mimo nieodpo
wiedniego tematu stworzył obraz rzeczywiście 
piękny, a pod względem kolorytu jeden z n*j- 
cffektowniejszyeh jakie zdarzyło nam się spotkać.

wolelibyśmy widsieć go w przyszłości na drodse 
bardziej stosownej do jego wrodzonych zdolności. 
Kilka szkiców jakie oglądaliśmy w jego pracowni, 
pozwala nam się Bpodsiewaó, źe życzenie nnssse 
się uskuteczni i źe młody artysta będaie iść stale 
naprzód po tej samej drodze, na której pierwsza 
jego kroki tyle miały powodzenia. Zwłaszcza roz
poczęty portret pani bar. L. i większe płótno 
w nadzwyczaj effektowem oświetleniu i głębokich 
tonach trzymany „Napój miłosny,* przedstawiają 
się bardzo korzystnie i mogą stać się rzeczywiście 
pięknem! utworami.

J . G.
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s  2500 akcyj tylko 269 sprzedali publieznośsi, 
resztę rozebrali między niebie. Nie można nawet 
przypuścić, aby eheieli stracić 440,000 złr. swo
ich, dla przyprawienia o stratę resnty, tj. 59,000 
słr. P. Krukowieeki porównywają# te sprawy za
pomniał o tem, że grfinder wiedeński nie uronił 
ani jednego centa ze swego majątku, kiedy przed
siębiorstwo upadało; z aktów zaś wiem, iż w r. 
1872 ks. Sapieha po za kapitał akeyjny włożył 
swoieh 130,000 złr., aby tylko przedsiębiorstwo 
ratować. Griiaderzy wiedeńsey tak nie postępo
wali, nie poświęcali oni swoieh majątków na ra
towanie npadająeyeh przedsiębiorstw (brawo). 
Sprawozdawea poleea wniosek komisyi do prsy- 
jęeia.

W głosowaniu oba wnioski komisyi przyjęte 
zostały wszystkiemi głosami prseeiw jednemu p. 
Erukowieekiego.

Ponieważ porządek dzienny wyczerpany, przeto 
Marszałek zamknął o go zinie lej min. 47 po
siedzenie i naznaczył następne na czwartek 24 
e*erwea o godzinie 11 rano.

Porządek dzienny następujący:
1) Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego 

z projektem do ustawy o języku wykładowym 
w wyższem gimnazyum w Brodach.

2) Pierwsze esytanie wniosku p. Maxa o prze
niesienie siedziby Izby handlowo-przemysłowej 
z Brodów do Tarnopola.

3) Pierwsze esytanie wniosku p. Hausnera o 
przeniesienie siedziby zarządów eentralnyoh kolei 
żelaznych do kraju.

4) Pierwsze czytanie wniosku p. Popiela o u- 
rządzenie internatu przy seminaryum nauezyciel- 
skiem we Lwowie.

5) Sprawozdanie o petyeyach.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"

L w ó w  22 ezerwea.

'Wszystkie sprawy osobiste mają to do siebie, 
ie  zaprzątają umysły w większym stopniu, niż na 
to zasługują. To też sprawa obu posłów dotknię
tych śledztwem wprowadzała sejm w jakiś nie
zbyt jasno określony niesmak, a do ostatniój 
chwili nie było wcale pewności, jaki obrót oa# 
weźmie. Obawiano się, że komisya zanadto we
szła w meritum  rzeesy i że to przestąpienie 
granicy meże wywołać długą i przykrą dyskusyę, 
która Izbę podzieli na dwa obozy.

Tymczasem stało się inaesój. Komisya pozo
stała na gruneie formalnym i laba jednomyślnie 
esy też prawie jednomyślnie poszła za sd&niem ko
misyi. Sprawozdanie Dra Zyblikiewicza oparło się 
na tem, że zarządzenie śledztwa nie jest prawo
mocne, dopóki Izba radna sądowa nie rozstrzy
gnie rekursu wniesionego przeciw postawieniu 
w stan oskarżenia. W tym względzie wniosek ko
misyi i uchwała Izby mają znaczenie doniosłe, 
są bowiem niejako interprctacyą ustawy o niety
kalności poselskiój, a sprawozdawca słusznie twier
dził, że pozwolenie sejmu na prowadzenie śledz
twa mogłoby okazać się bezprzedmiotowego, gdy
by Izba radna przychyliła się do rekursu i znio
sła oskarżenie. Sąd, zdaniem komisyi i sejmu 
za weześnie żądał upoważnienia, gdyż wprzódy 
musi być wiadomem, czy śledztwo stało się przy
najmniej prawomocne.

To jest jedyny powód deeysyi, jaką powzięła 
komisya i sejm; wszyscy w swoieh przemówie
niach zastrzegali się, że głosując za wnioskiem 
komisyi, nie wchodzą w rozbiór samego pytania 
oo do winy. Odstąpili cd tego jedynie poseł Kru
kowieeki w mowie niezbyt polityoznój i poseł 
Tysskowski, który mimo godnój uznania serde
czności nie zdołał pozyskać nikogo dla swój my
śli. Izba zgodnie z komisyą nie esuła się powo
łaną rozstrzygać o winie i sejm powziął decyzyę 
formalnój treści mówiącą tylko, że „nie jest 
w możności oświadczenia się co do śledztwa wstę
pnego* i w skutek tego orzeka, że obu posłom 
służy prawo pełnienia funkcji poselskich. Jak 
też poseł Zyblikiewics wyjaśnił, bieg sprawiedli
wości nie jest zatamowany, gdyż może obecnie 
Izba radna rozstrzygnąć rekurs oskarżonych, a 
nawet na upartego, gdyby utrzymała śledztwo, 
mogłaby jeszcze ras wejść do sejmu ta sama 
sprawa i znowu ze względów formalnych mogła
by upaść, gdyż regulamin Izby nie dozwala na 
tój samej sesyi dwa razy wnosić tę samą sprawę.

Początek sprawozdania Dra Zyblikiemcza zda
wał się zanadto wchodzić w rozbiór stosunków 
papierni eserlańskićj, wyjaśnił to sprawozdawea 
w Izbie, że celem tego sprawozdania było ze 
wsględu na obcych zajmująeyeh się tą sprawą 
nacechować znaczenie upadku papierni w Czer 
lanch, odmienne od upadku przedsiębiorstw a ery 
sałożycielstwa przed 1873 r. Istotnie tu eały ka
pitał złożyli ei sami, którzy byli założycielami 
głównie śp. książę Leon Sapieha. Nietylko przy
stąpił on znaczną kwotą do interesu, ale chcąc 
go ratować w chwili upadku, stracił przeszło sto 
tysięcy złr. Mówca zastrzegł się naj wyraź aiój, że 
podnosząc te fakta, nie zamierza woale mówić o 
winie zarzucońój oskarżonym, ale je nacechował 
s właściwą sobie werwą i zawsze będąc pewnym 
słowa. Była to obron® nie oskarżonych, ale kra
ju naszego i uczciwości jego ekonomicznej pra
cy, wreszcie obrona księcia Leona Sapiehy wobec 
4*go interesu. Dzięki temu stanowisku jakie za 
jęła komisya, sprawa przeszła łatwo w Izbie i ku 
powszechnemu zadowoleniu.

Teraz sejm usunąwszy tę zaporę, weźmie się 
moźo r&źaiej do roboty, bo dotyo&ezas komisje 
b&rdio wolno pracują, skoro oprSes jednaj usta- 
wy DUdowmezój żsdna sprawa, ani wielka ani 
mała nie weszły do Izby. W sejmie ciągle pier
wsze esytania lub uchwały drobaój miary o my- 

kopytkowem lub opłatach gminnych; na
wet liczna komisya petycyjna nie wiele przygo
towała materyału.

Komisya drogowa zamierza wystąpić z oddziel
ną ustawą o drogach dojazdowych do kolei, nie 
mając bowiem nadziel przeprowadzenia całćj u- 
stawy drogowćj, mniema, że tymczasem zdoła• m Jen wa4ny priedl||iot w oddz}eIeój QBta.
wie. Takie ustawy istotnie są wydane w innych 
krajach, a w przyszłym liście podam bliższe szcze
góły o tym projekcie, który dsiś ma być rozbie
rany w komisyi drogowćj.

Niełatwe będzie miała zadanie komisya wybra- 
na na dzisiejszem posiedzeniu w myśl wniosku 

K^ °,* J eek,ie*° w 8?rawie banku włościańskiego. Wielka szkoda, że wniosek ten nie został 
wprost uchylony, gdyż komisya nie jest w sta
nie wymyślić nic takiego, coby w jakiejkolwiek 
sier*® ochronić mogło włościan. Pewnym ludziom

zdaje się, że przez wybór komisyi lub wniosek 
samodzielny ratują kr&j, gdy są tylko albo narzę
dziem w czyimś ręku, alba mogą narazić iatera- 
sa licznych właścicieli listów zastawnych, przy
nosząc korzyść chyba listom banku hipotecznego. 
Nie sam tylko bank włościański wywłaszssa ehło- 
Pów, tylko on robi to uajdawniój, teras już go 
wywłaszczają wszystkie inne kredytowe instytu- 
#ye, i towarzystwa zaliczkowe. Nie można jedne 
instytucję, stawiać pod pręgierz opinii, kiedy 
działanie innych może w mniejszem stopniu, ale 
równteż szkodliwie oddziaływać; to też uehwa- 
ły komisyi jeżeli mają być skuteczne, muszą szu
kać źródła rzeczywistego shoroby, a nie jednego 
symptomatu jakim jest zadłużenie włościan i ich 
wywłaszczanie za pośrednictwem banku włościań
skiego.

P o z n a ń  20 czerwca.

Rozpoczęła się na nowo i to ostatecznie walka 
parlamentarna z powodu projektu nowej ustawy 
kośsielno -politycznej. Nikt rezultatu przewidzieć 
nie zdoła z powodu zakulisowych zabiegów, któ
re zdają się stwierdzać złą wolę i złą wiarę rzą
du, ślepą nienawiść do kcśeicła we wszystkich od
cieniach liberałów, uprzedzenia konserwatystów. 
Katolicy mają wprawdzie jasne ale nie mniej tru
dne zadanie, nie poświęcając zasad, przyjąć 
możliwe ulgi. Jedynie stanowisko naszych posłów 
wprawdzie negacyjne, jest jednak jasnem i prostem. 
Jftko Polaey i  katolicy nie możemy się spodsie- 
waó żadnej korzyści z ustawy opartej na władzy 
dyskrecjonalnej ministerstwa, tt|e możemy też 
przyjmować astiwy skąd inąd złej nie mając na- 
aaiąj jakiejkolwiek ulgi. J

Niemasz drobnostki, którejby niemieckie dzien
nikarstwo prreeiw nam nie wyzyskało. Nuncjusz 
paryski podzięko wał listownie posłowi X. Stable- 
wskiemu za odparcie gburowatej zaczepki ex- 
ministra Falka, który przytaczał słowa przypisy
wane błędnie Nuncjuszowi. Nowy ztąd powód do 
skarg, denuneyaeyi na konspiracyę fclerykulno- 
polską, g na tem polu nsjwyżsse sfery idą ręka 
w rękę z drobne® i brukowemi pisemkami. Kogo 
się krzywdzi, t«go się wiecznie podejrzywa i spo 
twarza.

Mieliśmy bardzo burzliwą s?syj rady miejskiej, 
była to wojna domowa miedsy Niemrawi i Ży
dami. Chodziło o znaczne przekroczenia funduszu 
przeznaczonego na budowę teatru niemieckiego, 
który pomimo daru Cesarz* 99,000 marek, jesacze 
około 500,000 m. miasto kosztuje. Budowa tego 
teatru jest całkowicie chybioną i brzydką. Poli- 
eya ciągle tę budowę rewiduje w obawie sby się 
nie zawaliła. Żadna dyrekcja mimo pomocy mia
sta utrzymać się nie moż9. Jest to jeden szereg 
bankructw, zrywania kontraktów. Cała ta entra- 
prysa teatru niemieckiego, którego budowa pod
jętą została jakoby na odpowiedź na budowę tea
tru polskiego, miała także być jednym ze środ
ków walki cywilizacyjnej niemieckiej, a dsiś cięży 
nad mieszkańcami miasta Poznania istną kontry
bucją.

Targ wełny był bardzo niepomyślny, producenci 
otrzymali zaledwie prsessłoroczne ceny. Stąd nowy 
a dotkliwy zawód dis neszago rolnictwa.

Serdeczna odezwa z Rymanowa zamieszczona 
w Rury er ze Poznańskim  z powodu pożaru tego 
miasteczka osiągnęła zamierzony skutek, bo składki 
na pogorzelców dość obficie płyną.

Dziennik Poznański ogłosił w ludowem wyda
niu nowellę Sienkiewicza (Lltwoss) „Za chlebem." 
Cena kilku centów dozwala rozpowszechnić tę 
użyteczną a piękną powiastkę między ludem, zdolną 
wstrzymywać włościan od emigrąoyi amerykańskiej.

Minister sprawiedliwości mianował sędziego po
wiatowego w Łańcucie Józefa K o ń s k i e g o  radcą 
sądu krajowego w sądzie obwodowym w Tarnowie.

Kronika miejscowa igagranicMa
M r a k ó w  23 czerwca.

Dzisiaj rano wróciła do Krakowa Arcyksiężna Iza
bella z Weilburga.

W sobotę, jak już donosiliśmy przedstawio
ną będzie komedya w trzech aktach p. Zygmunta Przy
bylskiego p. t. Nierbzegrana, partya  na benefis bar
dzo zasłużonego artysty naszej sceny p. Szymań
skiego.

— Na Wystawę Towarzystwa Przyj. S*tuk Piękn. 
nadszedł obraz Wacława K o n i u s z k i  „Żebraki8.

— Wczoraj o g. 8ej wieczór chłopcy żapalili sło
mę nad Wisłą za rogatką Ewiersyniecką. Powstały 
w skutku tego dym, wywołał fałszywy alarm. Straże 
pohcyjna i pożarna oraz liczna publiczność pospie 
szyły nad Wisłę.

—■ Wczoraj zakończył życte W Mogilanach, prze 
żywszy lat 62, Józef Nowina K o n o p k a  właściciel 
dóbr w Galicyi, b. poseł na sejm i deputowany do 
Bady państwa, członek Komitetu Towarzystwa rolni 
czego krakowskiego. Był to obywatel powszechnie 
szanowany z powodu swej prawości charakteru, przy
miotów serca i niepospolitych zdolności, we wszy
stkich bowiem sprawach obywatelskich zdanie jego 
wysoko było cenione. W zakresie zarządu swym ma
jątkiem, używał on opinii wzorowego gospodarza i 
prawdziwego opiekuna ludu.

. Zarządy kolei Karola Ludwika, Lwowsko-Czer- 
niowiec iej, Przemysko-Łupkowskiej Tarnowsko-Le- 
luchowskiej, arcyksięcia Albrechta i Dniestrzańskiej 
zniżyły dla uczestników XlVgo walnego zgromadze
nia Towarzystwa pedagogicznego w Drohobyczu na 
czas od 15 do 31 lipca b. r cenę jazdy klasą II i 
III o 50^, zaś Zarząd kolei północnej ces Ferdy 
nanda o 33 '/3# .  Termin zgłaszania się na zjazd u- 
pływa z dniem 3 lipca b. r.

— Pan Wincenty Rapacki autor Wita Stwosza 
wykończa dramat p. t. Herszt. Dramat jego Pro ho
nors dornus ma być grany na scenie krakowskiej

jesieni.
— W Londynie występuje z nadzwyozajnem po

wodzeniem pani Sembrich-Kochańska, śpiewaczka. 
Wszystkie pisma i rozliczne korespondenoye unoszą 
się nad znakomitym talentem naszej rodaczki, którą 
dzienniki niemieckie wystawiają ciągle jako Niemke.

—  L w ó w  22 czerwca.
W sprawie urzędników telegraficznych mamy nie

stety znowu smutny fakt do zapisania. Dowiaduję 
się bowiem,  ̂że s zestawień statystycznych okazało się, 
jako w Galicji przy większym stosunkowo ruchu te
legraficznym, większej pracy i większych dochodach, 
mniej było urzędników, niż w innych prowincjach, 
gdzie mniejsi a praca. Nadliczbowi więc urzędniey 
innych prowincyj mają być przeniesieni do Galicyi 
dla uzupełnienia liczby asystentów z krzywdą naszych

praktykantów, praktykanci zaś z innych prowincyj 
bywają zwykle z awansem przenoszeni. W takim 
składzie rzeczy trudno nawet myśleć o awansowaniu 
krajowców, którzy od lat ośmiu łudzą się zwodniczą 
nadzieją. Łatwo też pojąć, dla czego między młody
mi telegrafistami, panuje w ogóle zniechęcenie, zwąt
pienie, bieda a nawet i częste choroby. Spędziwszy 
młode lata w pracy dość uciążliwej, połączonej ze 
służbą nocną wśród bezustannego denerwującego pu
kania, za nędzne wynagrodzenie 25 złr. miesięcznie, 
którem przy obecnej drożyźnie ttawet ńajpiarwszych 
potrzeb życia zaspokoić nie są w stanie, tracą zdro
wie i chęć do pracy. Nasyłaniem obcokrajowców 
i dłnższem utrzymaniem kobiet, które do wiela in
nych zajęć użyć się dadzą, tylko nie do telegrafu, 
(o Ozem się rząd podobno prsekonał, gdyż więcej 
przyjmować ich ńie myśli) ponieważ z bardzo małe 
mi wyjątkami nieczytelnie i błędnie piszą i powoli 
robią a do kasy i służby nocnej użyć się nie dadzą, 
bardziej jeszcze pogorszy się położenie naszych u- 
rzędników telegraficznych a w szczególności prakty
kantów. Chyba obecny dyrektor p. Stroka zajmie się 
szczerze tą sprawą i użyje wszelkich możliwych 
środków, wpływów i powagi dla polepszenia losu te 
legrafistów galicyjskich.

— Gazeta Lwowska  zamieszcza liśt z Nowego Jor
ku z d. 2 b. m. p. Sygarda Wiśniowskiego, w którym 
tenże dottoai, że p. Ksawery Zeltaer, pułkownik b. 
wojsk polskich w r. 1831 i adjutant jen. Rybińskie
go, dekorowany w boju krzyżem „Virtuti militari“, 
zamieszkały obecnie w Ameryce, utracił dość znaczne 
mienie skutkiem bankructwa swych wierzycieli, i obe
cnie, licząc przeszło 80 lat, ginie dosłownie z głodu. 
Wiadomo, że Kościuszko ostatnie lita życia swego 
spędził w domu Zeltaerów w Szwajoaryi; wspomniony 
Ksawery Zeltner jest ich synem i był ulubieńcem Ko
ściuszki, Itóremu tenże pozostawił niektóre pamiątki 
po sobie. Nieszczęśliwy starzec znuszony jest dziś 
dla ratowania się od śmierci głodo -ej wyzbyć się tych 
relikwij, których z czcią religijną strzegł całe życie 
Składają one się z następujących przedmiotów: 1) Wła
snoręczny list Kościuszki, pisany w Solurze po fran
cusku w r. 1816. Ofiaruje zań pewien zbieracz ame 
rykański autografów 26 dolarów. 2) Kosmyk włosów 
Koś iuszki, zaraz po jego zgonie odciętych. 3) Brzy 
twa z czarną rogową rączką i napisem „Damas0 
na klindze. 4) Lusterko składane, którego używał 
w podróży. 5) Piękna, dobrze zachowana koszula we
bowa, znaczona literami „T. K.“, którą nosił przed 
śmiercią. 6) Bardzo ładna tabakierka z kości słonio
wej, wewnątrz wyłożona ssyldkretm, ozdobiona zło- 
ym guziczkiem. Za ostatn ch pięć przedmiotów, zbie

racze amerykańscy ofiarowali 100 dolarów, razem więe 
126 dolarów, czyli ókcło 315 złr. w. a., a suma ta 
wydaje się za małą i p. Zeltner wolałby, aby pamiątki 
te przeszły niepodzielnie w ręce polskie. P. Sygurd 
Wiśniowski odnosi się w tym względzie do którearo- 
bądź z zamożnych obywateli kraju, aby nie dozwolił 
tym relikwiom rozpraszać się u obcych, i postarawszy 
się, aby nieszczęśliwemu właścicielowi ubezpieczyć na 
jakiś czss bjt, gotów jest sam z wysileniem własnych 
fanduszów je nabyć, jeżeli Amerykanie niezaofiarują 
tymczasem wyższej sumy, przechodzącej jego m ożność. 
Komuby pamiątki te po najpopularniejszym z naszych 
bohaterów były tyle cennemi, ile na to zasługują, 
może się zgłosić do właściciela listem pisanym po fran
cusku lub po niemiecku pod adresem: Colonel Xa
vier Zeltner Nr. 33 Washington Terrace Hoboken 
New Jersey.

— W Rozdole otwi rtą została stacya telegraficzna 
z służbą dzienną a w Ułaszkowcach na czas jarmar
ku ze służbą tylko dzienną.

—  Echo dowiaduje się, że zamiar sprzedały Piesko
wej Skały i starego zamku jest zaniechany. Właści
ciel hr. Mieroszowski lubo rzadko tam mieszka, nieustan
nie porządkuje zamek i niemałym kosztem upiększa.

— Miasteczko Szydłów w gubernii Kieleckiej na
wiedzone było d. 18 bm. pożarem który dwoma za
wodami wybuehnął. Zgorzało 116 domów mies-kal- 
nych i wiele gospodarskich budynków. Przeszło 700 
osób pozostało bez przytułku. W ogniu czworo Indii 
zginęło. Przytrzymano jakiegoś żyda podejrzanego o 
podpalenie.

— NPan uwolnił dyrektora opery wiedeńskiej Lau- 
veti  i nadał mu order korony żelaznej 3-ej klasy a 
radcy dworu bar. Dingelstedt powierzył artystyczną 
dyrekcyę obu teatrów dworskich,

— Straszna katastrofa, która nawiedziła przed ty
godniem Górne Łużyce, zajmuje ciągle jesżcze dzien
niki niem eckić, z których dowiadujemy się, że liczba 
ofiar powi dzi i piorunów w jednym powiecie Zittąu 
wynosiła 45 W ciągu kilku godzin. W Oderwicy 168 
domów jest bądź zburzonych, bądź podmulonych, tak, 
że każdej chwili mogą runąć. Prawie wszystkie mo
sty w Łuiycach są zburzone. Klęska dotknęła także 
niektóre okolice Szląska pruskiego. W miasteczku 
Seidenberg wiele domów leży w gruzach, a ulice tak 
są zamulone, H  przejeżdżać niemożna: Całe ogrody 
znikły bes śladu. Magazyny fabryk sukna ogromnie 
ucierpiały. W miejscowościach Berna i Kiipper le 
dwie parę budynków ostało się cało; w pierwszej zgi
nęło 16 mieszkańców, w drugiej 8, a 1 osób jeszcze 
nieodszukano. W Belłmannsdorf utonęło ośmiu mie
szkańców itd. Pomiędzy ofiarami Berna, znajduje 
Się lekarz Dr Maanioh, a w Kiipper nanezyciel szkoły 
miejscowej. I w innych miejscowościach utonęło wiele 
ludzi i zwierząt domowych.

— Spadł niedawno w Sycylii deszcz piasozjsty. 
Mniemano początku, że to piasek ns niesiony z wul
kanu , później WBżakżę przekonano się, że istotnie 
spadł z  ̂obłoków. Prof. Silvestri w sprawozdaniach 
z tego zjawiska, czyni je zależnem od przyczyn atmo
sferycznych i twierdzi, że fakt podobny już stwier
dzano w 1859 r. na Oceanie indyjskim. Zjawisko rze
czone, zdaniem pref. NordenskiŚlda, ma niepospolite 
znaczenie w nauce geologii kuli ziemskiej; stan w ja
kim się spotyka żelazo w piasku deszczowym, odró
żnia się od tego, jaki się znajduje na ziemi w zwy
kłych warunkach. Deszcze piasczyste znane już były 
w starożytności; Pliniusz o nich wspomina. Zdarzały 
się także w średnich wiekach.

— Gaulois donosi o smutnej rocznicy, jaką cesa
rzowa Eugenia obchodziła 1 czerwca w krainie Zu- 
lów. Zrana 1 b. m. wyruszyła z Itelczi i wysiadła 
wśród drogi na kraju wzgórza, gdzie się niegdyś za
trzymał ambulans wiozący zwłoki jej syna. Ztąd prze
bywała cesarzowa stoki wzgórzy pieszo i zwróciła 
się w kierunku drogi, gdzie znaleziono ciało zamor
dowanego księcia; tym sposobem odbyła prawie milę 
drogi, którą obrali oficerowie angielscy prowadząc 
zwłoki nieszczęśliwego młodzieńca. Droga jest kamie
nista i nierówna, zwrócono na to uwagę cesarzowej, 
ale nie chciała nic słyszeć i nieprzerywała swojej 
pielgrzymki. Zdała błyszczał wzniesiony niedawno 
pomnik, odbijał on białością swą od ciemnej barwy 
wyschłych łąk. Cesarzowa nic nie widziała; zdawało 
się, że dopiero dostrzegła pomnik, gdy już doszła 
do krańca dongi. Wtedy wzniosła ręce w błagającej 
postawie ku niebu, wielkie jak perły łzy potoczyły 
się po jej wychudłych policzkach; nie powiedziała

ani słowa, niewydała okrzyku tylko głuche łkanie 
wyrwało się z jej piersi. Potem lekko pochyliła gło
wę i rzuciła się na kolana. Sam jeden margr. Bss- 
sano klęczał obok niej w głębi dongi, reszta orszaku 
zatrzymała się kilka chwil na wyżynach dongi i cofnęła 
się potem nieco w tył, aby cesarzową pozostawić cał
kiem jej boleści i pobożnemu obowiązkowi. Kapłan 
misyi francuskiej ódmówił modlitwy pozgonne a o 
kilka kroków dalej Lomos służący nieboszczyka, je
dyny Świadek katastrofy, odświeżył opowiadaniem 
smutny dramat, który się tak tragicznie rozwiązał. 
Około kraaln i dongi rozbito namiotu. Cesarzowa po
została Igo i 2go b. m. w tej samotnej dolinie; 3go 
zwinięto obóz, a 4go zwiedziła miejsca t. z. warowni 
Napoleona, gdzie książę rozpoczął pierwszą swą służbę 
wojenną rekonesansem, i dotarła do Rorke Druft, sła
wnego bohaterską obroną garstki żołnierzy. Dzień 5 
czerwca poświęciła cesarzowa zwiedzeniu placu boju 
pod Isandhula i tu odbyła modły z damami angiel- 
skiemi, które jej towarzyszyły i równie jak ona miały 
do opłakiwania drogie a najbliższe im ofiary za oj
czyznę.

W la d to s n o ie f  p o l& e y jsse s  Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Tatarczucha, za kradzież narzę
dzi kowalskich; Izraela Arbera, za snrzeniewierzenie 
towarów swego pryncypała; Jakóba Białotę, za kra
dzież chleba przez włamanie się do kramu na Kazi
mierzu; Jakóba Ptaka, za kradzież owsa w służbie; 
Karolinę Daczyńską, za oszustwo; za pijaństwo pięć 
osób.

W polioyi złożono: książkę do śpiewu p. t. „Lieder- 
born“, na której podpisana „Margarethe8, którą dzi- 
sisj znalazł nad Wisłą przy przewozie Leon Czerni
chowski, szynkarz; parę rękawiczek, które wczoraj 
znalazł na plantacjach pod Kapucynami p. Lisiewk z, 
uczeń szkoły Sztuk pięknych.

T e a t r  L e tn i. We czwartek d. 2 i go: Kome
dy® w 4 aktach Michała Bałuckiego: Sąsiadzi. —  

Początek o godzinie wpół do ósmej.
_— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
tlej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a 
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium, majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
syteokich.

— Muzeom Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte eodzień od lOej do 6ej. Wstęp 20 c. od 
osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 22go czerwca pogoda; termometr od 8'0 
dossedł di 30‘O C. Barometr zwolna idzie w górę; ra
no o godz. 7 d. 23 stan jego był 738’5 raillim, ter
mometru 17 0 C. Wiatr zachodni.

—- We czwartek i .  24 czerwca: Narodź. Ś. Jsns

Księgarnia nakładowa F. A. Brockhausa w Lipsku 
wydaje nowe popularne m.ukowe dzieło p. t. Illust- 
rirte Natwrgesćhićhte der Thiere von Fh. L. Martin, 
którego właśnie wyszedł lszy zeszyt. Całość stanowić 
będzie 50 zeszytów czyli 2 spore tomy; pierwszy o- 
bejmie zwierzęta ssące i ptaki, drugi płazy i gady, 
ryby, owady itd. Tekst objaśniony jest mnóstwem 
wspaniałych rycin, wykonanych przez pierwszorzę
dnych artystów.

— Treść Nr. 181 Wędrowca: Przyrząd do pły
wania (z drzew.); Sobowtór Griffiths przez Cashel Hoey 
(c. d.); Podróż Emil Holnba po Afryce południowej 
(dok.,); Królowa mórz południowych (z drzew.); Z nad 
morza Azowskiego, korespondeneya; Kronika geogra
ficzna; Nowości. Do tego Nru dołączony jest 9 ar
kusz dzieła podróżniczego Wł. K. Zielińskiego p. t. 
„Ze wspomnień żołnierza.*

Od Administracji
Dla H. N i e w ę g ł o w s k i e g o  złożył Zygmunt R. 

1 rubla.

Gospodarstwo handel i przemysł.
D. 21 b. za. rozpoczęły się w Namiestnictwie 

we Lwowie obrady ankiety w sprawach podnie
sienia chowu bydła. W Bkład tej ankiety wchodzą 
pp.i Dawid Abrahamowie*. Ludwik Balicki, Froraml, 
Marpelli Gołębski, Piotr Gross, Hableht, Apolina
ry Jaworski, t)r Karol Kaczkowski, Julius* Kory- 
towski, Karol Lange, Lnbomęski, Kazimierz Pan
kowski, Stanisław,Polanowski, Paweł Popiel, Ar
tur kr. Potocki, .Takób bar. Romasskan, Bartło
miej Kozwadowfeki, Oktaw Salo, Adam ks. Sapie
ha, Oskar S*hne)l, Przecław Sławiński, Zenon 
Słonecki, Jan kr. Stadnicki, Zygmunt Strusiewioz. 
Ludwik Sznmańczowski. Kazimierz Tchórzniaki, 
Teofil Wasilewski, Dr Józef Weressezyński, Lu
dwik hr. Wodźieki. Ankieta będzie obradować 
nad wnioskami Wydziału krajowego, komitetu 
Tow. gospodarskiego i ministerstwa rolnictwa, a 
ponieważ wnioski te zawierają kilkadziesiąt pun
któw; przeto obrady te będą trwały eonajmniej 
kilka dni.

Odezwa
w sprawie międzynarodowego targu na płody rol

ne i mlewo we Lwowie w roku 1880.
. Powodzenie pierwszego targu zbożowego we 
Lwowie urządzonego w zeszłym roku staraniem 
Komitetu Towarzystwa gospodarskiego, skłoniło 
XV Radę ogólną tegoż Towarzystwa, że na po
siedzeniu dnia 26 lutego b. r. uchwaliła urządzić 
znów w jesieni drugi mi ę d z y n a ro d o wy  targ  
na p ło d y  rol ne  w tej myśli, ażeby utworzyć 
tutaj ognisko handlu zbożowego nietylko galieyj* 
skiego, ale i krajów ościennych.

Mając sobie przez Komitet Towarzystwa gali
cyjskiego polecone wykonanie powyższej uchwały, 
zawiadamiamy niniejszem, że tegoroczny między
narodowy targ na płody rolne odbędzie się we 
Lwowie na dniu 4 i 5 października b. r. i połą
czony będzie z wystawą chmielną.

Targ lwowski przedstawiając obraz zbożowej 
naszej produkoyi, zwróci na nas uwagę wielkiego 
handlowego śwista europejskiego, a przybywający 
nań kupcy zagraniczni, przekonają się naocznie, 
jakich, w jakim gatunku i jakiej ilości ziemio
płodów dostarczyć im możemy; mając zaś wszel
ką rękojmię nabycia na targu dobrego towaru, 
zwrócą się chętnie z popytem swym wprost do 
źródeł produkcji, z któremi na naszym poznajo
mią się targu.

Tym sposobem producenci nasi wejdą w bliż
szą styczność z wielkimi konsumentami targów 
zagranicznych, którzy głównie dlatego nas dotąd 
omijali, że nie mieli Bposobności zakupienia tutaj 
naraz potrzebnej im ilości towaru.

Jeżeli, co jest nsBzem staraniem, coroczne mię 
dzynarodowe targi ustalą Bię we Lwowie, staną 
się one ogniskiem prądów handlowych, obecnie

w innym rozstrzelonych kierunku, a jak wielkie 
mus^e wyniknąć ztąd korzyści dla naszej produkcji 
i handlu zbożowego w ogóle, mówić nie potrze
bujemy.

Chmiel galicyjski ma wielką przyszłość przed 
sobą; znany on jnst w handlu z swej wybornej 
jakoś ii, a źa może śmiało spółzawedniezyć z chmie
lem zateokim i inneai zagrauicznemi, dowiodły 
najlenioj wystawy powszechne ostatnia paryska 
i wiedeńska, na których chmielowi galicyjskiemu 
seluiaee przyznsno zalety. Okoliczność ta skło
niła Towarzystwo gospodarskie do urządzenia spół- 
eseśnie z targiem zbożowym W y s t a w y  chmie-  
1 u, aby przedstawić kupcom zagranicznym obraz 
stanu tej gałęzi predukoyi n nas i otznajomić ich 
s gttunkami nzszego chmielu.

Pomyślność międzynarodowego targu zbożowe
go lwowskiego *»1 ży cd jak najliczniejszego u- 
ezpstnietwa tak pp. producentów, jak kupców 
krrjowych i zagranicznych. Im liczniejszy będzie 
ten udział, tem silniejszy obudzi się ruch handlo
wy i tem większe obopólne wynikną zen korzyści. 
Z*pra»zamy zatem szanownych ziemian, tak tutej- 
szyoh jak zakordonowych z Polski, Cesarstwa ro
syjskiego, Rumunii i Bnkowiny, wzywają*, aby 
przysłali na targ próbki swych płodów rolnych 
z dokładnym wykazem ilośsi każdego rodzaju 
zboża na przedrż i oznaczeniem terminu dostawy, 
do którego z wsselką pewnością zobowiązać się 
mogą. Zapraszamy zarazem szanownych pp. kup
ców zboźowv*h i większych przemysłowców, mia
nowicie z Niemiec, Sswajearyi, Franoyi i całej 
monarchii austryaekiej, aby na targ pomieniony 
praybyć zechcieli. Poczyniliśmy już kroki u kolei 
t*k krajowych, jak zagranicznych o zniżenie ce
ny jazdy dla uczestników tegorocznego międzyna
rodowego tsrgu lwowskiego. Upraszamy zatem 
wszystkich interesowanych o jak najrychlejsze 
zgłoszenie się do niżej podpisanej komisyi z chę
cią przebycia na tfgoreezny targ międzynarodo
wy ds Lwowa, abyśmy w ty .w celu kartę  ucze 
s t n i c t wa  każdemu zgłaszającemu się na czas 
przesłać mogli.

Z  komisyi międzynarodowego targu na płody 
rolne.

We Lwowie dnia 15 czerwca 1880 f.

O przeniesieniu Izhy handlowej z Brodów  
do Tarnopola.

W sprawie tej zamieszcza Ekonomista  następują
cy Uft z Podola:

Tarnopol coraz bardziej staje się handlowym punk- 
t-m centralnym producentów wschodniej Galicyi mia
nowicie od czasu założenia naszej spółki hsndlowo- 
r lniczej i utworzenia filii galicyjskiego Banku hipo
tecznego, handlową działalność swoją z dnia n* dzień 
bardziej rozwijających i rozszerzających, tak, że na
wet w obecnej porze od 1 do 15 b. m. wywieziono 
z naszćgn targn około 30.009 worków zboża na 
Zachód. Także dla nowej kampanii widoki eksporto
we są pomyślne, gdy stan zasiewów głównych ekspor
towych ziarn naszych znacznie się poprawił. W obeC 
wzrastających z dniem każdym stosunków hadlowych 
Podola zajmoje tem więcej wszystkie umysły kwestya 
utworzenia w Tarnopolu Izby handlowej i wyglądają 
rolnicy niemniej jak handlowcy i młynarze nasi a 
wytężoną uwagą sukcesu dotyczących Starań posłów 
Podolan w Sejmie. Jeszcze bardziej zajmnje JiżS 
wszystkich kwestya budowy linii Tarnopol Husiatyn. 
Zbytecznem byłoby rozwodzić się na tem miejscu 
w ulotnym liście ekonomicznym nad wykazaną tyle 
razy tak w Ekonomiście jak w politycznych dzien
nikach potrzebą i doniosłością tejże linii komunika
cyjnej; ale przynajmniej to niech wolno nam będzie 
tu wypowiedzieć, że w kraju, w którym buduje się 
kolej transwersalną wym* gającą tak wysokiego kapi
tału — albowiem przez Towarzystwo belgijskie o kon- 
cesyę się ubiegające z pierwotnej sumy 25 milionów 
na 51 milionów mimo bezpłatnie przez kraj dostar
czyć się mających gruntów, podwyższonego — budowie 
tej krótkiej nietylko dla wschodniej Galicyi niezbę
dnej, ale zarazem także stosunkom handlowym zacho
dniej Galicyi, mianowicie Lwowa, Przemyśla, Tarno
wa i Krakowa się przysłużającej linii, nic niepowinno 
być na przeszkodzie.

W 1 « # « A  L  21 ezerwea. (Neue freie Presse). 
Ruch w handlu zbożowym mało ożywiony. Za 
100 kilo pszenicy i  odstawą w jesieni płacono 10-60, 
salOO kilo owsa z odstawą w jesieni 6-40. "W to
warze gotowym okazywała się większa gotowość 
do sprzedaży niż do kupna, z wyjątkiem żyta, 
którego poszukują, a którego nie ma.

W ie d e ń  22 czerwca.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1821, średnio-ciężkiej węgierskiej 1082, 
ciężkich bagonów 823; razem 3726 sztuk.

Galicyjską płacono od 32 do 38, 40, 42 złr.; śre- 
dnio-ciężką węgierską 48 do 52 złr.; ciężkie bagony 
53 do 55 złr. za 100 kilo żywej wagi.

J. Krzysztofowie*, W. Amirowics A  K. Sckels 
Cafi SUerbłkh.

®fte4Seń 22 czerwca.
Aj f f e e w w * .  Ns ssm m  kłfowińa. dziś w sku

tek nieco (żywionego popytu cena podniosła się do 
34-75 ń f .

21 oserweta 38 26— 34 25 złr.— W 1 9  « ł  a %
21 czerwca: w sląfswa 63 20'-^ mrh. ofiaroW. - n*
lipiec 63 20 — ark. óflarow. -  i a o a e 8 5 « , 21  czerw.! 
tr m te ijscK, 63 40 w i L f  na czerwiec 63*60, lipiec- 
sierpień 63 70 m k . s m  wrzoś.-pażdz. 5 8 — mrk — 
8 ar l i s ,  21 czerwca: w aiejac® 64*10 m k., aa cacr- 
wiee-lipiee 64 — mrk., na ii©rp.-wrseś. 63 60 zark., n* 
wraesleń-pażda. 58 90 w e k , —r * r y i ,  21 czerwca: it» 
:m  sńaiąe 65*— , aa lipiec 65*— fruL, aa liplec- 
*rpień 64 76 frak, na wrzeż.-gradsieA 60*60 frnk- 

W i s d e ń . 22 czerw.: z* 100 kile * dworca 
* etom 16*75—17*— sk .  — T r y <sz6,21 czer.: aa 100
kłk» W  11 25 *k„ - Brema,  91 czerwca: z* 6 )
kio 8 50 - mm. E t a  b a r  21 czerwca: w wM- 
les 7 90 w k ,  tsa czerw, 7*90 sak., as cierpieć grudz. 
8 75 mrk- — A i t z e r p i ą  31 czerwca: ss 100 M'** 
21*26— f?fc,— Newy Jork.  21 czerw.* aagskmę8% 
ei. pap., w 8% at. pap.

» Ł  20 czerwca, -  WiadeA:  śmiem* 11*60 do 
11*76 mt, j kyttf oo l l  10 Sn. 1165 *ftr. - -Mnowł#** 
ff. 40.000 mm  pr«t-*»t *«. 34 26 m.- 34'fcO dr, — 

pwwwe* i*  sńsgw- wwwsą) od 
1040 oo 10 4» t k , ; Kmptcif, m sazJ vś 18 36-
to — *8r.-~ pMMot {kwtecwd-
a ij.) 2 2 1 — | fiyto—*— ; apirytai łono 64*10, olej 
tsepzkowy 54 3j  — —- i»g aa,; pmmuea —*-— 
—■*— *»t.i ifc Osi*Aj dr. —
a js i  IS f 66*50 Gis* rsip&towj* 77*25



j , . gpirytw
i -  darto * . j  owies — *<;  spi-

 .   *10, j  s a s m a ® * ®  stół', —  E d S o -

Fweaiw *■

Koszta frssasporta es 100 kilo shoSa wjwMg: 
Krakowa io Wieścią 1 sir, 8 seal,, s Krakowa 

‘ ffyoelswla 1 ®af&§ 48 laalgów, ss Lwowa tle 
Krakowa #8 *aE»«

W a d o w ic e  17 ezerwea. Pł&eono ra 1 hetolitr; 
pszenicy 12-34; żyta 11-50; owsa 8 25.

p r z e g lą d  p o l i t y c z n y ,

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  21 czerwca wieczór. G a m b e t t a  w mo 
wie swojej w Izbie deputowanych dowodził, że 
amnestya nie jest polityka słabości, ale polityką 
skupienia się. Należy wydać amnestyę, o ile mo
żna, najwcześniej przed wyborami, aby stronnictwa 
nieprzyjazne nie miały punktu oparcia. Należy na 
zbrodnie Komuny położyć kamień grobowy i wszy
stkim powiedzieć: Jedna Francya, jedna republika! 
Izba odrzuciła następnie poprawkę B ar th e  z le
wego środka, który chciał wykluczyć zpodamne- 
gtyi zbrodnie pospolite i uchwaliła rozlepić mowę 
Gambetty we wszystkich gminach Francyi.

W m ry i 21 ezerwea. Ssnat uehwalił 140 gło 
sami przeeiw 119 nagłość wniosku do ustawy 
snosząećj kapelanów wojskowy eh. W biurach Iz
by oświaderył prefekt polieyi A n d r i e u s ,  że 
skoro amnestya zostanie wprowadzona w żyeie, 
rząd będzie musiał występować energicznie prze
ciw stronnictwu Komuny. Rząd daje amnestyę 
nie dla zwolenników Komuny, lecz przeciw nii

R z y m  21 ezerwea. Papież polecił k&rdyna- 
łowi-wikaremu powinszować tym księżom, którzy 
brali udział w wyberaeh municypalnych. Wybo
ry odbyły się w zupełnym porządku Oprócz Ga- 
ribaldego upadli w wyborach syndyk Rnspoli i 
jlny sekretarz w ministerstwie rolnictwa Amadei, 
którzy zasiadali dotąd w Radzie munieypalnój.

L o n d y n  21 ezerwea. Podsekretarz stanu 
D i l k e  odpowiedział w Izbie niższej Wolffowi, 
źe konfereneya berlińska zajmuje się tylko spra 
wą granicy greckiej. Pytanie, esy Greeya mt 
przyjąć na siebie część długu tureckiego, musi 
pozostać celem późniejszych układów. Minister 
spraw indyjskich H a r t i n g t o n  odpowiada Leigh- 
tonowi, że niema powodu nrzynuszezać, aby Ab- 
der Ramanowi towarzyszyli oficerowie rosyjscy

M a d r y t  21 ezerwea. Minister C an o r a s  
uzyskawszy od posła marokańskiego niejakie u- 
stępstwa, miał wczoraj dłuższą rozmowę s po
słem francuskim. Poseł marokański przyjmuje 
status quo pod względem ajentów handlowych 
Sądzą, że za pośrednictwem Canovzs kosferen 
eya sprowadzi porozumienie.

Cincinnati 21 ezerwea. Na zebraniu dele 
patów konwentu demokratycznego nowojorskiego 
odczytano list T i l d e n a ,  który oznajmia post*' 
nowienie złożenia przewodnictwa partyi demokra- 
tyeznćj, gdyż pragnie usunąć się od spraw pu- 
bliesnyeh; nie przyjmie on kandydatury Unii. 
Prawdopodobnie Horacy S e y m o u r  także nie 
przyjmie kandydatury,

Posiedzenie wczorajsze Sejmu przyniosło obfity 
nateryał. Są sprawy trudne do wywalczenia, ale 
o które eiągle Upominać się potrieba, sż do skutku. 
Oburącz też przyklaskujemy wnioskowi p. Haus- 
nera o przeniesienie dyrekeyi kolei żelaznych ga 
lioyjskieh do Lwowa, bo jeśli o popularne wnioski 
chodzi, to należy wybierać takie, które mają cel 
praktyczny dla kraju. Łatwo eentraliśei mogą za
liczać Galicję do krajów biernych pod względem 
stosunku podatków od kosztów administracji rzą
dowej — skoro wszystkie linie kolei galicyjskich 
opłacają milionowe podatki tam, gdzie ich sie 
dsiba, w Wiedniu. Niemniej pożytecznym i waż 
nym, a**łatwiej dającym się przeprowadzić, bo 
tylko od uchwały Sejmu zawisły jest wniosek 
p. Pawła Popiela o zaprowadzenie Internatu dla 
uczniów Seminaryum nauczycielskiego we Lwowje. 
Zredukował wnioskodawca swój dawniejszy^ wnio
sek , obejmujący wszystkie szkoły nauczycielskie 
w kraju do Lwowa — zapewne ze wsględu na 
smutny stan finansów tego roku i na tę okoli
czność, że Kraków już posiada Internat dla kan
dydatów stanu nauczycielskiego, wymagający tylko 
zasiłku. O sprawie tej zastrzegamy sobie kilka 
uwag z osobna.

Marszałek wezwał publicznie komisyę gminną, 
aby się zorganizowała, a dał do zrozumienia, że 
komisja petycyjna zbyt powoli posuwa swe pra
ce, skoro dotąd nie dostarczyła choćby drobnego
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materyału dla zapełnienia pierwszych posiedzę! 
Kontrola nad pracą w komisyaeh jest jedną z stry- 
bucyj i obowiązków Marszałka. Wobec próbie 
matyesnego jeszcze terminu, jak długo trwać 
będzie Sejm, pośpiech jest konieczny tern więcej 
że najważniejsze sprawozdania nie mogą być t*k 
szybko załatwione i zwalą się na ostatnią chwilę.

Najważniejszym atoli przedmiotem porządku 
dziennego była sprawa na wpół sądowa, na wpół 
sejmowa. Znajdą czytelnicy w sprawozdaniu sej 
mowem na czele dziennika tylko końcowe ustępy 
referatu p. Zyblikiewicsa; oparł Się on w nich na 
kwestyach formalnych i na stanowisku prawnem. 
W wstępnych atoli motywach sprawozdawca za
kreślił cały przebieg sprawy i choć nie rozstrzy
gał tego, o ozem tylko sąd prawomocnie orzec 
może, ushylił wsselką wątpliwość co do postępo
wania członków dyrekeyi tego zakładu.

Zasługą referenta, że jasnem przedstawieniem 
kwestyi wykazał jej prawną i formalną podstawę, 
ale wykazaniem przebiegu sprawy dał on zadość
uczynienie uczuciu moralnemu, zaniepokojonemu 
aktem oskarżenia. Potrzebnem to było ze względu, 
aby się zdawało, że Sejm zasłania dwóch posłów 
formalnościami regulaminowemi i prawnemi, nie 
mając wewnętrznego przekazania, że zarzuty są 
bezpodstawne.

Dobrze się stało, źe roznrawy były jawne — 
jeden tylko głos wywołał dysharmonię, ale głos 
ten swykł zawsze rozmijać się ze względami 
taktu.

Mnożą się aymptomata, źe przesilenie gabine
towe zbliża się ku końcowi. Korespondent nasz 
wiedeński już w liście wezorsj zamieszczonym 
nadmienił, źe sprawa ta bliską jest załatwienia; 
w dziennikach zaś wiedeńskich, które nas dziś 
doszły, widać pewne zaniepokojenie i żywość 
w kombinacyach, co każe przypuszczać, że isto
tnie w tych dniach decyzja nastąpi. Co do kie
runku załatwienia kryzys, przyjąć można za rzecz 
pewną, iż hr. Taaffe utrzyma ideę koalicyjną. 
N. fr. Presse uderza dziś na ministra skarbu bar. 
Kriegsau w sposób graniczący ze śmiesznością i 
twierdzi, że miejsce jego zastąpi radca legaeyjny 
Weiss v. Starkenfols, który jako niegdyś deputo
wany, liczył się do stronnictwa prawa. Doniesie
niom N. fr. Presse zaprzecza dziś Wiener Abend- 
post, chociaż zaprzeczenie to wydaje nam się zby
teczne. Zarzut bowiem, iż mister skarbu podpisy
wał bardzo ważne akta nawet ich nieprzeczytaw- 
ssy, jest wprawdzie złośliwy, ale tak nierozsądny, 
iż na pierwszy rzut oka spostrzedz można, iż jest 
wymysłem, a w każdym rasie przekręceniem.

Minister Ziemiałkowski przedłuża swój urlop, 
jako poseł sejmowy, o dni kilka, z powodu rady mi
nistrów w tych dniach odbyć się mającej.

Na uwagę także zasługuje, źe niektóre dzien
niki za przyczynę wystąpienia a gabinetu pp 
Stremayra, Horsta i Korba, podają dziś odrzuce
nie przez centralistów projektu rządowego refor 
my ordynacji wyborczej w Cseehach. Natomiast 
Fremdenblatt pisze: „Ministrowie Dr Stremayr, 
Korb i jen. Horst już dawno wyrazili życzenie 
wystąpienia z gabinetu. W zamiarze tym trwali 
mianowicie od znanej uchwały w kwestyi fundu- 
ssu dyspozycyjnego, przy której to sposobności 
podali się byli do dymisji. Ministrowie ci, zbliżeni 
swemi polityeznemi zasadami i celami^ do partyi 
wierno-konstytncyjnej, ezuli się tym objawem nie
ufności silnie” dotknięci." Czy i jakie zmiany za
szły od tego czasu w położeniu gabinetu, Frem- 
denblattowi nie wiadomo dokładnie. Częściowa 
zmiana gabinetu już ze względu ra. zdrowie bar. 
Kriegsana jest nieodzowną. Jeżeli i trzej wymie
nieni ministrowie trwają w swoim zamiarze i dy- 
misya ich zostanie przyjętą, to, jak mówią, na ten 
wypadek zmiana gabinetu nie będzie zwrócona 
przeciw żadnemu stronnictwu. Wszystkie ogłaszane 
dotąd imiona wysnute są tylko z kombinacji, która 
się nie sprawdzi.

Pr et st zaś taką robi uwagę: „Myśl, że nowy 
gabinet nie chce i nie może być ministerstwem 
parlamentarnem ani prawicy, ani lewicy, jest do
brą. Słuszność jej uznają nawet oba_ nieprzyjazne 
sobie stronnictwa. Oba oświadczają, iż w tej chwili 
nie są zdolne do rządów. Prawica, ponieważ mnie 
ma, źe czas jej jeszcze nie przyszedł ̂ lewica, po 
nieważ jest przekonaną, że jej czas dopiero przyjść 
znowu musi. Prawica przyjmuje rząd, który przyj
dzie, jak i ten, który urzęduje — na czas nieo
znaczony; lewica przyjmuje każdy inny, oprócz 
rządu prawicy i oprócz gabinetu Taaffego. Dla 
pierwszej nazwisko jest rzeczą podrzędną, dla o- 
statniej rzeczą główną. Przyjaciółką rządu nie jest 
ani prawica, ani lewica. O tem pamiętać powinien 
rząd, który jest i który będzie. Może on tylko żyć, 
jeśli istotnie będzie tem, czem być przyrzeka, neu
tralnym, a mianowicie neutralnym względem obu 
stronnictw. Jeśli to zrozumie, natenczas ani przy
jaźń jednej, ani nieprzyjażń drugiej strony na złe 
mu nie wyjdzie."

’Wreszei© nie możemy pominąć uwagi, jaką rofei

półurzędowa Montagsremei , Celem hr. Taaffego. 
pisze on*, jest bezwarunkowe poddanie się wszy 
stkieh austiyseiieh ludów i stroi>n'ctwpolitye*nyet 
ood obseną kenstytseyę, a pojedaomyślnem stwier 
igeniu tej okoliczności przez fakt a, powolna, dro 
gą swobodnego porozumienia się ludów r f  rm* 
konstytucji w tym duchu, iżby uchylono najostrzej 
sze kolce ustaw sas&dniezyeh przeciw poszczegól
nym ludom lub stronnictwom, jakie się w prakty
ce i teoryi odsłoniły. Część pierwszą programu 
wvkonauo, a dokonanie części drugiej cz^śb? 
w" dalekiej misło być przyszłości i dla czego P D.
26 września 1866 roku i 12 września 1871 po
kazało się dowodnie, źe opór w tej mierze nie 
jest nie do pokonania (jest tu mswa o doprowa
dzeniu do mniejszości centralistycznej w Isbie de
putowanych za Beleradsgo i Hohenwsrta. R ed ) 
Niepetrzeba nawet zamachów stanu, najłagodniej
szy jaki Beleredi Isb Hohenwart mógłby zupełnie 
na podstawie teraźniejszej ordynacji wyborczej 
wydobyć skłonną do najradykalniejszych zmian 
EonstTtucvi więksseśó dwóch trzecich, a gdyby 
kiedy hr. Ciam-Martinitz objął ster rządu, to eks 
jeryment taki żywcem byśmy zobaczyli.*

Izba deputowanych Sejmu ^ruskiego obradowa
na w poniedziałek nad zrt. 4ym wniosku rządo
wego w sprawie kościelnej, który opiewa: „Bis 
kun, który na podstawie ustawy z d. 12 m vjs 
1873 za wyrokiem sądowym usunięty zost&ł ze 
swego urzędu, może być napowrót przez król* 
przywrócony jako biskup dawniejszej swojej dye- 
eezyi". Stengel wniósł poprawkę, aby nie król 
miał prawo przewracać biskupa, ale ministeryum 
za zezwoleniem króla i wtedy tylko, gdy przywró
cony biskup obowiąże się zawiadamiać rząd o 
mianowaniu kapłanów i zobowiązania tego do
trzymywać będiie. Pierwszy przeciw art. 4mu 
wystąpił w imieniu partyi liberalnej Bennigsen, 
oświadczając, źe jeśli artykuł ten będzie przyję
tym , partya jego głosować będzie przeciw całej 
ustawie, nie może bowiem zgodzić się na przy
wrócenie biskupów, którzy działali wbrew u- 
stawom państwa. Na ®o się przydało wydawać u- 
st&wy, jeżeli te mają być w niwecz obrócona; 
szczególniej powstaje przeciw arcybiskupom Mel- 
eberaowi i Ledóehowskiemu. Powrót ich byłby 
tryumfem ultramontanów. Twierdzi on, że arcy
biskup koloński złamał przysięgę na wierność, 
gdyż nie był posłuszny ustawom psnstwa. Mini 
ster Puttkamer mówi o smutnyin stanie wyweł* 
nym prses walkę s Kościołem, a jeśli w tej ekwili 
nie można jeszcze znaleźć modus vimndi, trzeba 
przynajmniej przywrócić zburzoną hierarchię Ko
ścioła i złagodzić surowość ustaw. Minister przy
pomina, jaki korzystny wpływ wywarł powrót ar 
eybiskupów Droste Yischering i Dunina, zawie
szonych również w urzędzie w r. 1839, ale nie 
Doibawionyeh urzędów. Minister sprawiedliwości 
Friedberg przemawia za art. 4tym ze względów 
prawnych i przyoomina, źe prawo łaski służy 
zawsze koronie. Gneist mówi przeciw wnioskowi, 
urzyezem dopuszcza się obelg na arcybiskupa 
Melchersa; Zedlitz przystaje na powrót biskupów 
z wyjątkiem Melchersa i Ledóehowskiego. Yir- 
chow przypomina, źe właśnie Bismark posadził 
Ledóehowskiego na stolicy biskupiej. Csyby nie 
było lepiej od razu uchwalić, którzy biskupi ma
ją powrócić, a którzy nie. Lęka się on zawsze 
Kościoła, żeby nie zawładnął światem. Z wielkim 
spokojem mówił w imieniu centrum Windthorst, 
wykazywał, iż wszyscy przeciwnicy art. 4g© są 
przeciwnikami pojednania, a Bennigsen nie waha 
się przywoływać w pomoc namiętności. Oświad
cza jednak, iż nie może prowadzić dysputy na< 
prawdami i nauką Kościoła i dla czegóż prze
ciwnicy poruszają kwestye teologiczne, a dziwna 
rzecz, iż szczególniej profesorowie przemawiają 
za wsseehwładztwem psństwa. Król może ułaska
wiać biskupów bez art. 4go. Pociski na Melcher- 
sa i Ledóehowskiego mają na celu zachwiać po
stanowieniem korony i wywołać sztuczne roz
drażnienie. Cała wina obu tych sędziwych kapła
nów polega na tem, że stawili bierny opór usta
wom, które brły przeciwne duchowi Koś sioło 
Nie mógłby pokój kościelny piękniejszego przy
nieść owocu, jak gdy d. 5 września katedra ko- 
lońska będzio poświęcona przez arcybiskupa Mel- 
ehersa w obecności króla! Rzeczą jest naturalną, 
że Papież cofnął swoje polecenie zawiadamiania 
rządu o nomiaacyaoh, skoro rząd zerwał układy, 
gdyż polecenie to było tylko ramami da ukła
dów. Jeśli ten warunek będzie dodany (poprawka 
Słeugla) będzie centrum głosowało przeciw całej 
uitawie; dziś nie stanowi przeszkody, aby głoso
wać nad powrotem biskupów. Ponieważ popraw
ka Stengla została uchwaloną przez liberalnych, 
postępowców i eaęść konserwatystów, artykuł zaś 
cały w imiennem głosowaniu 252 głosami prze
ciw 150 przez centrum i konserwatystów, przeto 
przyjęcie tego artykułu z poprawką Stengla jest 
bardzo wątpliwe w trseeiem czytaniu.

Po oświadczeniu w Kole polakiem w Berlinie

pp. Kantaka i St. Stable^sfeiego, ii wybóJu ^° ' 
misyi parlamentarnej nie przyjmą, Wybrano im 
członków jej pp. Szumana, Magdzińskiego i X. Sta
żewskiego , a na zastępców X. Jażdżewskiego i 
Wład. Wierzbińskiego.

Francuska Izba deputowanych uchwaliła amne 
styę 333 głosami przeciw 140. Tę znaczną wię 
kssośó przypisać po eręśei można temu, że pra
wica i bonapartyści mieli głosować za amnestyą 
bo w oeseeh ich rząd republikański nie może ka
rać tych, którsy tylko o krok dalej od niego po
szli. Zresztą, skoro ułaskawiono większą część 
należy ułaskawić resztę. Nie w tem leży polity
czne znaczenie amnestyi, źe reszta wygnańców 
powróci do kraju, ale w tem, ża rząd obecny duje 
się zmusić demonstracjami do uczynienia zadość 
woli radykalistów, źe systematyczne prowadzenie 
demonstracyj czyni rząd sługą agitacji. Freyei- 
net powiedział, że amnestya uchyli powód do 
agltecyi. Jutro rsdyksliśoi użyją tego samego 
środka, aby wymódz zniesienie nietykalności sę
dziów, a potem wymatanie z budżetu kosztów 
wyznaniowych, a rząd będsie mógł i wtedy po
wiedzieć, że uniknie tym snosobem demonstracji. 
Nie Freycinet jednak, tls  Gsmbetta jest bohatjr 
rem chwili i już go wzywają organa republikan 
akie, aby objął ster rządu, podesas kiedy M»t 
d’or dr e z błotem literalnie mięssa Juliusza Ferry, 
że wahał się na radzie srabinetowej, czy należy 
dać amnestyę. Tak się Ferry zasłużył swoją u- 
stawą o wychowaniu, że go teraz nazywają lite
ralnie głupcem, niedobrym administratorem, nie
zasłużonym ojczyźnie i wolności. Byłoby zaiste 
osobliwym wypadkiem * jednak możebnym, źe 
amnestya obali gabinet Freyeineta.

Niema jeszoae pewnośsi, ozy senat zgodzi się 
na amnestyę, gdyż 34 senatorów z lewego środka 

10 z umiarkowanej lewicy oświadczyło się prze
ciw amnestyi, a prawdopodobnie prawica będzie 
ej przeciwną. Głoszą jednak, że prawica wstrzy

ma się od głosowania, jeśli rsąd odstąpi od wy
konania dekretów przeciw zakonom.

W  senacie francuskim rozpoczęły się obrady 
nad wnioskiem o zniesienie kapelanów wojsko
wych. Skoro szkoły zostały uznane za bezwyzna
niowe, dla czegóźby w wojsku miano uwzględniać 
uczucia religijne? A lubo Cardrel dowodził, że 
kościoły po miastach garnizonowych nie wystar
czają dla potrzeb religijnych żołnierza, który pra
gnie spowiednika i doradzcy duchowego, je
nerał Guilleminot z wielkiem oburzeniens roz
prawiał o klerykalizmie, który kapelani zasiewają 
w wojsku, przygotowując zamach stanu.  ̂ Wido
cznie więc rządowi idzie o zrewoluoyonizowanie 
armii. Admirał Fourichon powiada, że od 40 1st, 
jak służy w marynarce, nie słyszał skarg na ka 
pelanów, wie zaś, źe religia podnosi odwagę żoł 
nierza i do poświęceń zagrzewa. Ministor Farre 
nie chcąo staremu marynarzowi zaprzeczać, sądzi, 
źe religia skuteczna dla marynarki, szkodliwą 
jest dla armii lądowej i że wprowadza kwestye 
polityczne w szeregi.

Pol. Corr. podaje wiadomość mającą pochodzić 
z bardso pewnego źródła, że się moesrstwa na 
linię proponowaną przez Grecyę, przyłączającą 
cały półwysep Epiru na północ ujścia Kalemy 
i naprzeciwko wyspy Korfu położony nie zgadza
ją. Szczególnie delegaci włoscy sprzeciwiali się 
temu. Najwięcej szans do zyskania jadnomiyślno- 
ści m a ' projekt francusko-angielski, podług któ
rego linia graniozna ma przerzynać środkiem oF 
wód zagórski cd Pindu aż do Kalamy * dalej 
iść ku morzu Adryatyskiemu brzegiem tej rzeki 
Przsz zakreślenie tej linii Janina dostałaby się 
Grecyi. Prace delegatów postąpiły już tak dale 
ko, że dziś (23 b. m.) odbyć się ma drugie mo 
źe decydujące posiedzenie konferencji.

Rząd włoski as-wsse jeszcze liczy na to, że 
mocarstwa polecą mu wdać się rzynnie w egze
kucję wyroku konferencji berlińskiój, bo inaczój 
niemiałby powodu zebrania pod Ankoną znacz
nych sił morskich. Dziennik Or dins wymienia 9 
okrętów wojennych a między temi 6 pancernych, 
które tam mają. Flota ta ma być podzieloną na 
dwie eskadry, jedna pod dowództwem wieeadmi 
rała Martiniego, druga pod wodzą kontradmira 
ła Fincatego.

J*k donoszą do Pol Corr. z Konstantyncpola 
d. 22 b. m. poseł rosyjski Nowików zapytał się 
snów Abeddina baszy o sprawę YeliMehemeda, 
mordercy pułkownika rosyjskiego, przypominając 
zarazem, że Turcja winna jeszcze Rosyi różne 
sumy a mianowicie: wynagrodzenie za koszta 
wojenne, za koszta utrzymania więźniów turec
kich i odszkodowanie kupeów rosyjskich i szpi
tala rosyjskiego w Konstantynopolu.

Ev&rts, sekretarz amerykański spraw zagrani
cznych ma wysłać do Madrytu notę a powoda 
wypadku zaszłego na wodach kubańskich. Ta sa
ma fregata hiszpańska, która dała ognia do stat 
ku amerykańskiego „Merritt,* strzelała teraz ró
wnież na okręt amerykański kupiecki „Newoomb"

o 12 mil od brzegów Kuby, zatrzymała okręt i 
rewidowała go. W Ameryce panuje ztąd aicza*
dotoienie.

Ostatnie telegramy „Czasu.44
P r a g a  22 czerwca. Sprawozdanie mniejszości 

komisyi wypracowane przez Riegera w przedmie
cie reformy wyborczej, przedłożone zostanie jutro 
Sejmowi; kończy się ono wnioskiem wzięcia wnio
sku rządowego pod szczegółową dyskusję i wska
zuje, źa obowiązująca ordynacja wyborcza jeat 
od 19 lat przedmiotem ustawicznych walk p*rła-
meatarnych. , ^  , , ,

Berlin 23 czerwca (pryw.). Komisya tsehni- 
ema kończy dsiś swoje prace; sprawozdań.® jaj 
zostanie wydrukowane i jutro rano rozdane szłon- 
kom konferencji. Konfereneya zbierze się w puą- 
tok dla uchwalenia nowo wytkniętej granicy. Zi- 
gori i Batrooto pozostają przy Tureyi. Rosy* żą
dał* dl* Grecji więcej, niż projekt francuski na
znaczał a gdy żądani* jej były odrzucone, komi- 
sm z rosyjski wstrzymał Bię od głosowania^ 
wiło to złe wrażanie, a przez to jednogłośneść 
uchwał z trudnością da się osiągnąć. -Torcys nie 
omieBika korzystać z tego.

Paryż 23 czerwca. W  senacie przedłożył mi
nister sprawiedliwości ustawę o amnestyi; będsie 
ona przesłaną do biór. Senat uehwalił pierwszy 
artykuł wniosku o zniesieniu kapelanów wojsko
wych. Isba deputowanych obradowała Ład pro
jektem ustawy tyczącej się marynarki kupieeaiej. 
Nic nie zaszło uwagi godnego. Wpływy s podat
ków niestałych w piirwszyon dstóeh tygodniach 
ezerwoa okazały się większemi o i preliminowa
nych przeszło o 18 milionów franków.

Londyn 22 czerwca w ncey. Izba nizsza 
prowadziła dalej obrady w sprawie B r a d l & u g h a  
(który wzbraniał się złożyć pnysięgę w parla
mencie). G l a d s t o n e  rzekł, iż zadaniem rządu 
jest tu udzielić tylko radę, zostawiając Izbie pra
wo wydania uchwały, ateim  nie ma z tą kwa- 
atyą nic do czynienia. Po dłuższych rozprawsou 
przyjęto 275 głosami przeciw 230 poprawkę G.f- 
forda, aby nie przypuszczać B r a d  laughs do przy
sięgi, ani do złożenia oświadczenia w miejsce 
przysięgi. Opozycja przyjęła z niesmieruem za
dowoleniem ten wynik głosowania. ^

Londyn 23 czerwca. Dńenniki torys«wskie 
poczytują wynik głosowania w sprawie B r a d 
ia  ug ha  za porażkę rządu, gdyż Gladstone, Har
tington, Bdght, Childers, Chamberlain, Du*@, 
Fawcett, Mundella fi inni członkowie rządu gło
sowali z mniejszością. Słychać, że Br&dlaugh po
jawi się dziś w labie niższej i będzie się doma
gał prawa złożenia przysięgi. (Bradlaugh, gdy PriBy ' 
sił* nsń kolej złożenia przysięgi, oświadczyłźe 
jest ateistą i żądał uwolnienia siebie od przysięgi 
na tej zasadzie, jaka s ł u ż y  kwakrom. Jest to ołę- 
dne stoBOwaniG. Kwakrowio właśnie religijmi i 
odmawiają przysięgi opierając się na słowach 
Ewangelii, żeby nie wzywać imienia Bóga, p o 
świadczenie ich proste wobec sądu lub Izby słu
ży za przysięgę i według ustaw złamanie sława 
ze strony kwakra byłoby tak sądzone, jak krzy
woprzysięstwo. Bradlaugh widsąe, że bez słoze- 
nia przysięgi nie może by ć uznany deputowanym, 
oświadczył, że gotów złożyć przysięgę, ale wtsdjr 
Giffard postawił wniosek, aby go do przysięgi 
nie dopuszczać, gdyż jako ateista nie może skła
dać przysięgi na Boga. Gladstone wyraził się *e 
zdaniem, źe ateism nie ma nic do czynienia 
z kwestyą przysięgi. Zdanie to upadło w głoso
waniu i niedopuBzczono przysięgi. Red.).

ILwuram. — Wiedeń 23 czerwca, S g s fe  80 s... 
ys« pot, papierowa 73 65. — Renfe
74 25 — R*ata złota 88-75. — Losy z:r 
1 3 3 '—, — Akcje Stanku Narodowfcge 829 25 »“* 
Akeye kwdylew* 28190. — Loafiyu 117 25. -  
Srebro —• — Napoleony 9-33 - .  — Lmfewiy 
83-50. — Leny a roku 1884 173*50. — Afe«jw 
kolei Karola Ludwika 276 25. — Akcje 
Lwowsko-Caemiowieekiej 167— . — Akcye 
wag. piłB.-wschoda. 148-—' — Angle-Bsnk 135 60. 
Obligacjo indewn. galic. 88-—  — Losy prea. 
węgierskie 114-25. — Akaye kolei Kozzycko-Bog. 
131-75. — Akeye kolei półn.-sach. austr. 167- -- v  

Listy zast. hipoteczne 102 20 — Marki 57 60 
Rabie 125-37. — Listy zast*. galic. Zakłada 
kredyt. Ziem. 99-50.

Usposobienie giełdy; stałe.
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Dukat w a ż n y ................................................... ....  «
20 frankówka . . . . . . . . . . . . . .
Imperyał ważny . . .  . . . . . . . .
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za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. / gjj
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 1•* » 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 1-g q 
6^ łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot j s  o 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. gu 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / l ^  

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o s 
4ń listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4j< listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 

listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4j< listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akeye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej „ 200
Ąkoye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
Akcye Banku gaL dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
8°sy miasta K ra k o w a ..........................................
lobj miasta Stanisławowa.....................................

płacą żądają

124 50 
1 64 

57 -  
5 46 
9 27 
9 54 

100 — 
99 50

125 50 
1 75 

58 •-  
5 58 
9 38 
9 65 

100 —

99 — 
97 25 
S0 -  
97 25 

102 -  
103 -

102 — 
98 50 
92 — 
98 50 

103 25 
105 -

94 - 96 -

97 — 100 —

97 50 89 50

103 —
97 -§ •
97 —JS
98 402 
85 25 g

106 — . 
99 -g <  
99 -M  
99 502 
86 50 g

272 50 
167 — 
294 —

275 — 
169 -  
302 —

20 50 
25 50

21 50 
27 -

W io c le ń  22 czerwca.
Obligi długu pa/Astwa.

4Vs5* Renta p a p ie ro w a .......................-
4 Renta s r e b r n a .......................
44 Renta złota . , . • • • • • •
3V,,4 Losy z roku 1854 po 250 *lz,. .
4* „ „ I860 „ 500 „ .
4? I „ I860 „ 100 „

” l  1864 „ 100 „ .
I ’  1864 „ 50 „ .

Losy Gomo-Renten...................
Obligi indemnisaeyjne.

Czeskie ..............................1<¥ poóai
Bukowińskie „
galicyjskie *
M o raw sk ie ............................. »
Niższo-Austryackie . . . „ *
Wyższo-Austryackie . . . »  „
Śzlązkie »
Styryjskie • • • • • '  x ,  »
Siedmiogrodzkie . . . . „
W ęg ie rsk ie .............................  *
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5yt Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6< Renta węgierska z ł o t a ...................
47,* „ » » (z» Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackieęo Banku . 120 złr.
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank _................... 200 „
Escompt-Gesell. aiż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akeye kolei.
A lbrech ta ...................  200 złr. bez yi
Aiaid-Fiume. • . « • 200 • W

73 55
74 20 
88 80

122 50 
134 25 
133 50 
173 
172 50

73 70
74 35 
89 —

123 -  
134 50 
134 -  
173 50 
173 -  
29 —

103 —
96 50
97 80 

103 50 
105 
102 50qq _
102 50 
95 — 
95 
94 

128 75 
.10 10 
84 30

134 75 
150 -

281 20 
265 25 
211 
790 —

829 -  
111 
131 75 
135 50

158 -

104 —
97 25
98 20

104 50
105 50 
103 50

103 50 
95 50 
95 50 
94 50 

129 25 
110 25 
84 50

135 -  
151 -

283 40 
265 50 
211 50 
798 —

831 — 
111 25 
132 50 
135 75

158 50

525 złr. 
210 * 
200 „ 
200 „ 

1050 „ 
200 „■ 
210 „ 
200 r 
200 „ 
200 ,  
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

Donau-Dampfśoh.-Ges,
Elżbiety ...................
Linz-Budweis • • •
Salzburg-Tyrol.
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
R udo lfa .......................
Siedmiogrodzka I . . 
StaatB-Eisenb.Gesell. .
SSdbbahn (Lombardy) . .
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Węg. gal. Lupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stahlw. ; 200 „ „

Listy zastawne.
6^A gr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5y  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5yi „ papier. 33 lat

Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
ly, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6łi Towarzystwa kred. „ 36 lat
57,* n n V q ił0te- ^  Miyt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5y Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* „ „ u tt no^e 37 lat
6y „ Banku Hipot. lwów. . . . 
6y  „ Banku Włość. lwow. . . . 
5y  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5y Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5J/.^  Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5l/ty  „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ...................  300 złr. 5y
Alf51d-Fiume . . . .  200 „

Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6yt 
Elżbiety . . . . . .  100 d r . 47,*

.  Em, 1862 f.

płacą żądają
575 — 577 -
190 - 191 -

161 50 162 —
2505 2510

169 50 170 -
275 - 275 50
130 - 130 50
167 75 168 50
168 ■- 168 50
188 75 189 25
162 26 162 50
139 75 140 25
284 50 285 -
83 75 84 -

249 25 249 75
142 75 143 25
149 — 149 50
150 — 151 -

93 — ____
116 25 116 75
101 - 101 25
100 - ... —
106 - — —
99 — 100 —
95 50 :------
90 25 ------
97 50 98 50
97 50 98 50

102 30 102 70
103 80 ------
102 50 102 70
100 - 101 -
101 25 101 50
99 - 99 50

89 75 90 —
90 30 90 60
88 50 89 —

98 21 98 75
97 75 98 —

y  Linz-Budweis. 200 złr. &y 
Em. 1870 . . 200 „
Em. 1872 . . 200 „
Salzb.Tyr. 1873 200 „

s-Tam. węg. część 300 „
i.-Nordb. mon. k. złr. 47*?f

W3)l» 8. „
Mor.-Szląz. linia 1871/72 by 
poż. 14 milion, 1872
poż. 1876 r.

Em. 1873

• ” £„ „ lii
Koszyoko-Oderb.

w.-Czer. I Ei
*  *  ,5
" ” jy

Norifwestb. austr.

1867
1871

1867
1868 
1872

Lit. B. 
”  ̂ "Em. 1874

R u d o lfa .......................
Em. 1869 . . 

" Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

„ „ H Em.
„ Nordost . . . 
„ „ złotem
„ Westbabn . . 
„ „ Em. 1874

Losy.
5y  Donau Reguł. . . , 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie , 
3y  „ Tureckie . . 

lytowe . . » ■

100
200
200
300
300
300
200
300 złr, 
300 złr 
300 
300 
200 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 „
200 „

złr. 
500 fr. „ 
200 złr.

47,*
5*

3y

by

200
200
300
200
200
200

n
n
n
»

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 sfa«

płacą żądają
101 - 101 50
99 50 101 -

101 50 102 25
100 — 100 21

105 50 106 -
101 50 102 —
104 50 105 -
108 — 108 50
105 80 106 30
100 50 100 75
99 75 __ --

104 75 105 25
102 50 103 50
102 50 103 —
90 25 90 5C
90 75 91 25
96 - 96 50
91 — 91 25
88 75 89 -

100 60 100 80
99 40 99 60

118 25 118 50
95 80 96 -
94 70 95 -
94 50 94 75

111 31 U l  60
84 40 84 60

174 - 176 -
124 90 125 -
107 25 107 75
97 50 99 —
86 80 87 20
84 20 84 50
85 — 85 50

104 25 104 75
89 50 90 -
86 75 87 25

112 10 112 30
120 25 120 76
114 25 114 75
16 40 16 80

180 50 180 75

Clary • • • « » • • • •  ™ »
4y  Donau-Dampfseh. . . .  105 „
Inspruku...................................... 20 „
Keglewicha..................................107,3
Krakowskie. . . . . . .  20 „
Ofner (miasta udy). . . .  40 „
Palffy. . . . . . . . .  42 „
Rudolfa . . . . . . . .  10 /,»
Salma..................................   • 42 »
Salzburgskie . . . . . .  20 „
St. Genois . . . . . . .  42 „
Stanisławowskie........................ 20 „
47.y  Tryesteńskie . . . .  105 „
i /  » . . . .  50 „
Waldstema . . . . . . .  21 „
W indischgrStza........................ 21 „

Wakuty.
Dukaty ważne  ...................  •
20-frankówki
Imperyały rosyjskie . . . . . .
Funty sterl. an g ie lsk ie ...................
Listy tureckie z ł o t e ......................   .
Marki niendeckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . . ,

L w ó w  22 ezerwea.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . .
5y  Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4^ » * » 0 oS i L.-'5% „ « „ 37 “letniexłr  tl fi _ ” w.6y „ „ Banku hipot. gal. .
6y  p V » Włościań. gal.
5y  Obligi indem. gal. 10^ Podat. .
6y  „ pożyczki krajowej . . .

W a n i a w a  21 czerwca.
4y  Listy zastawne H seryi . . .

kupon .
by Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4y  Listy likwidacyjne . .

kupon .

płac§

107 50 
25 25 
16 — 
20 75
41 —
42 — 
18 — 
52 25 
23 25 
44 50 
25 70

125 75 
62 50 
32 75 
38 50

5 55 
9 32* 
9 61 

11 73 
10 61 
57 50 
125 25

300 — 
97 40 
91 — 
97 40 

102 40 
102 -  

97 50 
101 -

żądają
44 — 

108 —
25 75 
16 50 
21 25 
42 — 
42 50 
18 50 
52 75 
23 75
45 50
26 10 

126 75
65 — 
33 25 
39 —

5 57 
9 33* 
9 63 

U  78 
10 64 
57 60 
125 50

304 - -  
98 40 
92 — 
98 40 

103 40 
103 — 
98 50 

103 —

rub.|kop. rub.|kop

99 75
198 
99 5u 
248 
85 75 
022
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— _ N*jpraewieIebniejizego Księdza

Biskupa Krakowsktogo
* modhtewką na drugiej stronie, sztuka no 2 ot., 
tuzfn 20 ct., 100 sztuk tylko 1 złr. (1696-4-G)

w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
P r ą  W la J .  B lłk o w a M e g o  w  K m h o w la, |

I s l ę  g a n i *  F .  K .  F o b n d k t o w f o s a
W  Krakowie, Rymk, hotel Drezdeński,

''trzymała na skład główny dzieło 
S< J ó z e f a  l i p a d e r a b t e g o  p. t.

PATROLOGIA
(ojcoznawstwo) 

albo nanka o ojeach kościoła katolickiego i znarl 
komityeh pisarzach kościelnych. (1631 4 6)1

2 tomy. Cena 4 złr.

Zaproszenie do przedpłaty
na

„Postęp Rolniczy**
organ centr. Tor. gosp. dla Górnego Szlązka. wy- 
cboriza^y pod redakfyą Stanislswa PRZYNICZYN- 
SKIEGO w B y t o m i u  (Beutben o. 8.), rok IV. 
Cena kwarta’n* na urzędach pocztowych w Galicji 
i Austryi 8 0  s e n t .  Pod opaską z*ś przesyłany 
1 złr. Redakcja najuprzejmiej zaprasza do przed- 
Płat7- (1769)

Wózki A
są do nabycia u lakiernika Rausza 
na K l e p  ar z u pod Nr. 121 w Krakowie.

(1652-4 6)

R O l i T V l H
w sile wiekn, teoretycznie i praktycznie 
uzdolniony^ w gospodarstwie ekonomicz- 

[nem j leśnictwie, pracujący w tymże za
wodzie od lat 20 i mogący się wykazać 
dobremi poleceniami, poszukuje obowiązku 
od 1 lipca b. r. Łaskawe oferty uprasza 
nadesłać pod adresem J. O. do hotelu P. 
Pollera w Kr a k o wi e .  (1764-2-3)

Panna uzdolniona w kroju sukien 
damskich i szyciu białem, 

obznajomions z gospodarstwem domowem na wsi
1 w mieście, poszukuje miejsca od 1 line*, Bliższe 
szczegóły poste restante A. W. E. Nr. 22 w K r a 
kowifl-_______________  (1815-1-3)

j f c r O ł l l u f  g j  «  średnim wieku, dobrze 
, , r  wychowana, życzy sobie

znalezc miejsce jako bona do dzieoi. Zna »ię także 
na gospodarstwie. Adres pod lit. A. Z. w mieszka
niu pani P s t r u s i ń s k i e j  na S m o l e ń s k u  pod 
Nr. 62 na dole. (18! 4-1-3)

Praktykant
z ukończoną IV klasą gimnazyalną, znaj
dzie pomieszczenie w  ap tece  „pódl 
K o ro n ą ” J ó ze fa  T r a n e z y ń -  
811108!o w  K ra k o w ie . (1813-1-3)

Dr. Stefan Rtipfcewits
l e k a r z  k ą p i e l o w y

W T renczyn le-C lep lfcach
(w Węgrzech), ordynuje w godzinach po
południowych. — Miejsce zamieszkania: 
„ D r e i - H e r z e n - H a u s “. (17103-4)

Apteka w lętach
potrzebuje d y p lo m o w a n e g o  p o 
m o cn ik a  od 1 lipca b. r. (1804-2-3)

Warsztat stolarski
1  p. Aleksandra Myśliwca

w Krakowie
przy ulicy M i k o ł a j s k i e j ,  

zawiadamia Szan. PP. Budowniczych 
i Szan. Publiczność, iż jak dotąd tak 
i nadal podejmuje się wszelkich ro
bót fabrycznych i meblowych, i ta
kowe w znanym dobrym gatunku po 
cenach umiarkowanych w jak naj
krótszym czasie wykonywa.

Za dotychczasowe zaufanie dzię-| 
kując, zapewnia, iż jak dotychczas! 
tak i nadal wyborowym materyałem, I 
rzetelną i trwałą robotą oraz umiar-1 
kowanemi cenami, względy Szanow. 
Publiczności zaskarbić sobie będzie! 
się starał. (1473-3-3)

2 mieszkania: I
jedno składające się z dwóch pokoi, 
»yźy î  kuchni, — drugie z dwóch 
pokoi i kuchni, przy ulicy D o l n e  
M ł y n y  pod Nr. 31 są do najęcia.

(1729-3-6) ‘ i

2 k a s y
bezpieczne od ognia i włamania się. nowe, Nr. 2 
z pultem Nr O są aa bajecznie tanią ceng, także 
na częściową spłatę w I i o t e l n  H l e l n n  w Kra
kowie do nabycia. (1758-3-3)

Lampki papierowe
na uroczystości i festyny ogrodowe

poleca

Edward Boschan w Wiedniu
Bauemmarkt, Jasomirgottstrasse 6. 

Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 
od 1 złr. 50 cent. wzwyż. (1585 6-)

Z a a f a a i k l a

wiśnie seroowe
uznane w najlepszym gatunku, eodzień świeżo * I 
drzew* zrywane, w  b o a z y h n a h  po A b i l o  I 
ezyli 10 funt. cłow. rozsyła pocztą z* nadesłaniem 
tylko »  mł r .  w .  m. mm feoazyh  K k i l o  opła- 
tnie do wszystkich atacyj pocztowych Austryi-Wę- 

gier i całych Niemiec.
8 . M. Z e lg e l w Z u o jm le  (Znaim). i 

Większe partye jak najtaniej wedle umowy. Cen
niki na żądanie darmo i opłatnie. (1686-12-30)

PĘKŁA KARPAT 
k ą p ie le  s la w cza n e

TBEV0ZYV OIBNilOE
w G órnych W ęgrzech

atseya kolei V r e n e z y n  (Waagthalbahn.) 
Ciepłotą zdrojów do 32* B. są one bardzo silnt 

pod względem leczenia. 
H o z p o c z ę c ie  p o r y  Ig o  m a j a .

O wygodę, dobre, tanie utrzymanie i rozrywka po- 
starano się jaknajlepiej.

Lekarze kąpielowi: D r .  V e n t u r a  ł  B r .  
M a g e l.

Objaśnień udziela i rozsyła illustrowane progra
my m  żądanie najchętniej darmo książęcy 

[1923-10-101 Z a r z ą d  K ą p ie lo w y .  !

H A W D H i

Jana L e m w ic z a i  Krośnie
poszukuje A w ó c l i  p r a k t y 
k a n t ó w  zamiejscowych z do 

bremi świadectwami szkolnemi.
(1752-2-3)

Wyroby metalowe,
jak: Water-closety, prysznice od S 
złr. 50 cnt., wanny, sitzbady, bide
ty, przyrządy do filtrowania wody i 
wszelkie aparata kąpielowe własnego 
wyrobu nabyć można po umiarkowa
nych cenach u (1201-18-30)

W .  K o i j d s n l i l e f o  
BLACHARZA

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 228. 
Pokrywa i reparuje dachy cynkiem, 
blachą-*”żelazną, papą — również za- 
klada’dzwonki elektryczne i telefony.

|TAPETY
Iz krajowych i zagranicznych 

fabryk, 
w  n a jn o w s z y m  g u ś c ie ,

z poświadczeniem lekarskiem za 
zdrowy wyrób,

od najtańszych
do najwyszukańszych dekoracyj 

i sztukateryj, 
także

ceraty na meble i na podfogi,
story płócienne i drylowe

NADESZŁY ŚWIEŻO W WIELKIM
WYBORZE DO (1715 3 )

Wilhelma Fenza
W KRAKOWIE.

PHiCOfflU M S i i n S U
Fabiana Hochstlma

w Krakowie, ulica św. Gertrudy,
w prost kościoła Dom inikanów, 

zaopatrzona jest w

i I Hraisswshl.

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó' 

wienia i wedle nadesłanych rysunków; 
oraz

posadzki różnobarwne marmurowe
i ogniotrwałe mozaikowe, które po uło
żeniu podobne są do kobierca. (1510-5-12)

HC2E“ Ceny zniżone.

n
99

Księgarnia F. S. Ptbndklewloza
w Krakowie, w Rynku, hotel Drezdeński,

sprzedaje p» zniżonych cenach t
ł.nyk (E-ly). Cola Rienzi, dramat, 2 złr., zniż. 1 złr. 
Or. Bloch. Człowiek w stanie zdrowia i choroby, 

z 9go wyd. niemiec., s litografiami. Cena 4 złr., 
zniż. na 2 złr.

. ® U I« r. Polska w walce, złr. 3‘50, zniż. złr. 150. 
j H a c z h o w . h l ,  Grób Nieozujów, 4 t . ,  złr. 8'50, 

zniż. 2 złr.
Starosta Hołobucki, 3 t . , cena 
złr. 6-70, zniż. złr. 2. 
Kopciuszek, 6 t-., cena złr. 8-50, 
zniż. złr. 2 50.
Akta babińskie, złr. 1'40 zniż 70 c. 
Caprea i Roma. złr. 5 10 zniż. 2 złr. 
Wieczory drezdeńskie, cena złr. 

_  _ 2-40, zniż. 1 złr.
H o c h n n c h t .  History* powstania 1831 r ., 4 t., 

cena 9 złr., zniż. 3 złr.
H o ra e z e w a K I .  Dzieje Rzeczypospolitej polsl iej, 

9 i ,  eena 22 złr., zniż. złr. 10 80.
History* rzymska, 4 1., 15 z ł r , zn. 8 złr. 

i  O rządzie reprezentacyjnym, cena
złr. 2-40, zniż. 60 e.

O d y n ie c .  Poezje, 2 t., złr, 3-50, zniż. 2 złr. 
O e h o r o w le * .  Z dziennika psychologa, cena 2 

złr., zniż. 1 złr.
P o l .  Pachoł* hetmańskie, 2 1 ,6 złr., zniż. złr. 1-20 
P rq d z y n e K i.  O prawach kobiety, cena 3 złr., 

zniż. złr. 180.
X. Roderyeyaaz 8. M. O postępowaniu w do

skonałości, 3 t., cena złr. 8 50, zniż. złr. 3-50. 
Z a c h a r j a s l e w l e z .  Opinia parafialna, cena 

złr. 2'50, zniż. złr. 125. 
Marek Poraj, cen* złr. 2

(1682-4-6)
99

40 <?., sniż. 60 c.

Nasienie rzepy
pastewnej, śeiernianki ( Stoppslrfibensamen ) l i t r  
1. « l r .  poleca J .  B u l s i e w l e i  w B o c h n i .

(1765-2-30)

Waśnie wyszło i jest do nabyofa w* Wszystkich 
księgarniach dzieło p. t.i

Der

Carlsbader Onrgast
V o lk iS n d ig s t e  » i & t e t l h ,  besonders

baru iksishtigend die V o r c u r  
von

Dr. F. Fleekles,
Hospitąldirector nnd Bruarenarzt.

Cena 50 e. l e h l p p a n g  A  H n a a e r ,
(1590 2-2) księgarnia w Karlsbadzie.

Gospodarz nie i^’praktyoznie
wykształcony, posiadający dwuletnią praktykę, po
szukuje od św- Jara praktyki w dobrem gospodar
stwie. Adres: B .  W .  poste restante K r a b ó w ,  

(1709-3-3)

JPILEESIE

. sromtIwt “  ******  bd JOLTtJS GROSSE & J. WENTZL, undTei t a T ^ t k i k a i l  4. SIEDLECKI * [g40.g.191|

NAJNOWSZE
b o l e  b i l a r d o w e

Ipadsczkę) i wszelkie e h  o r  o lsy  m u .  
w o w e  leczy listowni* specjalny lekan, 
B r .  R u n a c h  w Dreźnie (Neustadt).
Już było przeszło 11,000 wypadków.

Brazylia.
Celem informaeyi o od jazdach  p a 

rowców  z A ntw erpii należy się udać 
do podpisanego. (1589-2-4)

Jan Schulz,
Can a l  de 1 ' Amidon Nr. 40 

w A n tw erpii (w Belgii).

D l a  k a ż d e j  g o s p o d y n i  d o m u  n i e z b ę d n y !__________

Ces. i król. ^ ||| uprzywilej.

p r o s z e k  d o  p i e c z e n i a
p i e r w s z e j  a u s t r y a c k i e j  f  a b r y k i  p r o s z k u  d o  p i e c z e n i ą

K a r o l  R w a *  C o m p .
W W I E D N I U ,  I., W E I H B U R G G A S S E  Nr. 21.

Naw prosiek do pieczeni* (dr-żdźe trwał® lub suche) jest znpołnem następstwem drożdży fermen- 
tujsweh i prasowanych. V % ó y  si® nie psuje, może wipe być trzymanym w m p a i l e ,  nadaje 
każdemu ciastu e n e i ę ó s a j ą e  tłusisstu i jaj i t icl lhsst>5S e j e z f a y i ł s s e g o  sn:aku i 
p r ę d e e j  h r ą e c e j e  n ż nłjlepwe dr żdż?, sprawia srzybkis równe rośnięcie eiasta, które nigdy 
nie może opaść c s z c z ę d z s  w:ele g ł jż  nie potrreb* «'iek*ó na rośnigoie, nawet przy
pączkach, i niemoie nigdy surawió w z d ę ć  W pa-zka*h po 5, 20 i 50 ?. Przed naśladowaniand 
bez wartości usiln'® się ostrzega '  ' [1241-12-12]

  W d * r a e i lą |ą g y  n ó i y w j ą  n d * « w le d n < ą  z u i i h ę .

Podpisany ma zaszczyt donieść, że po długoletnim mozole udało mu się wyra
biać takie kule b ilardow e, które pod względem dobroci i trw ałości w szyst
kie dotychczasowe znacznie p r ze w y is za ją ; są one tak elastyczne  jak 
słoniowa kość, a tw ardsze  n iż  m arm ur. Odłam anie lub pęknięcie  tych 
kul jest całkiem niepodobne, za co poręcza się jeden rok. Cena kuli za jedną  
sztukę  dowolnej wielkości 6  złr .

K ije  bilardow e, kule ze słoniow ej kości, g r y  w  szach y i  domino
)0  naitańszycb cenach.

Wielki skład pięknych tanich przegranych i nowych bilardów. (1778-1-6)
KarolfKnllL fabryka bilardów 1 kul bilardowych

w W iedniu, IX ., Rothe Lówengasse N r. 6  i  7.

wynajęcia
od lg o  l ipca 1880 r. realność 
pod L. 32 na W e s o ł ej przy ulicy 
Kopernika, dawniej „Ogród Aleksan- 
drowej". Parter składa się z 7 pokoi 
i sklepu, do którego przywiązane 
prawo trafiki; można także podzielić 
ten lokal na dwie części. Pierwsze 
piętro składa się z 8 pokoi. Na żą
danie może być urządzoną stajnia na 
4 konie. — Wiadomość u właściciela 
S. Deichesa na miejscu lub pod L. 12 
na Stradomiu. (1732-3-3)

TEGOROCZNE

naturalne wedy 
mineralne,

również n a j d o s k o n a l s z y

Portland Cement
po znacznie z n i ż o n y c h  eenach 

W HANDLU

IJ, Schaitler i Spółka w Rzeszowie.
(1274-9-10)

N ur he c hte zawierając® p , -
ag sis*te®r»oś' 

*&«-•
SiOW®J (obja- 
śaisni* o ich 
uSyaia, prs»ciT, 
s t u ł b i e .  

m ieteo ggśjum
p ł s n l  (pigsiiki I), c h o r o b o m  d o ln y c h  

c c ę ó d  s ł a ł *  (pigułki II) I m o rw o w y m  c* « r 
p ł e a l o m ,  o a e s h lo K ło m  wszslkisgo rodzaje 
(pigułki III) darmo) zawsze do nabycia w B o p u -  
c y l ,  Mohrenapotheke i w składach: w Krakowi* 
u apt. Redyka, w* Lwowie u J. Beieera apt., w 
Wiedniu u C. Haubnera Eagelapothek* Hol Nr. 6, 
główny skład dla Austryl. (240 50-50)

B T C I1HA S Ł ÓAT

SAV0N
AU SUC Dl LAITUE

MYDŁO WYRABIANE
Z SOKIEM SAŁATOWYM

JED. PINADD, PARIS
I Mydłe to odma*** iia olejowataśtią i wyszs- 

tanym sapasham, łagodzi, odświeża skórę i 
nadaj* jej nieporównani delikatność. 

Podczas silnych mrozów należy je nżywaó z pastę 
kallidermiczny (p ś tte  e c l l l d e r m l q a e ) .

[962-35-i

lajl«psz#ni wstrzykiwaniem
przeciw K u o t n h o w l ,  w y d z t e l e r l o m  ś ln z n  m ę ż e z y in  I  h o h l e t  i c h r o n ic z n y m  
n ie ż y to m  ę ę e h e r M ,  jest wedle doświadczeń zebranych w w l e l h l c h  szpitalach francuskich, 
angielskich i belgijskich B e r g e r a  jp*yn c m o f o w e e w y  t jest on ckntecrniejszym, silniejszym
% trzy rszy tanezym ji.k i inne prepe.rath. G e n a  f ln m h l  B e r n e r a  p ł y n u  nm o -

l o w e e w e g o  wraz z leoznicsjm opisem użycia B O  c . w .  n .
„  W pow nłse lm ne s k ł a d y  msją następni a p t e h n r c o  i w K r a k o w i e . W. Redyk.

’ A- w ®  T.WOWH! P. Mikolssoh. S. Rucker, Blumenfeld i L. Teo»; w BRO-
w ^^HO BYCKU  L. DobrzyniecM; w NOWYM SĄCZU Jakubowski; w SAM

BORZE Aleksiewics; w STRYJU L. GSrtner; w STANISŁAWOWIE Macura; w SUCZAWIE Kar
czewski; w TARNOPOLU Jsmrogiewicz; w TARNOWIE A. TENCZYN. (1237-, 0-)

S a m ó w l e n l a  I l a t o w u e  wykonane będą przez te układy odwrotnie za z a l i w h a  p o c z to w o

0 < 3 K 3 h & O * € 2 b  € » i O * 0 - € 3 > - € > € > € 3 - € 3 - ©

0 l a r a n f  i o a t h d o w n .  §
o
Ćt 
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o

W  dobrach Arcyksięcia Albrechta w P r ó c h n y  
(Szlązk austr., stacya kolei PółnocnejJ jest do naby
cia 22 sztuk 15—18 miesięcznych baranów.

Bliższej wiadomości udzieli arcySsn. gospo
darczy zarząd w Próchny, w Szlązfcu 
a n n t r y a c h ln ie r  (1719 3-3)

0  
0
0i
f e - C » - € > - Q - € J « ^ > » 0 + - 0 - € 3 - € > € > 0 - € 3 - € >

Promesy losów gm. m. Wiednia rfr. 2. 
Promesy losów kredytowych złr. 4,

■W

Pierwsze Jh. c. Ł uprz.
parowej na

Wyciąg z  porządku Jtzdy ptrovoiv pasażer.
od  2  m aja  1880  r. a ż  do odwołania.

Ciągnienie już 
dnia już Igo lipca!

Główna wygrana 
przeszło4 0 0 ,0 0 0 złr.!

Przy sdkwpnie 10 promes losów m. Wiednia różnych saryj 1 promesa darmo 
Zlecenia giełdowe będą punktualnie wykonane. (1775-3-7)

Ar. W  W®/1Manlll  M  a u m ln n n a t i im f ia B n  1 /fl

Z M n®  d i F c s e a n  codziennie o gndz. 6 rano.
W i e r t n i e  d-> Lin*: cod?,ienni8 o g. y,7 rano
W i e d  nlra do P r e i z h u r g a  codzienni® o go- 

dzinis 5 p 'ro l 'doiu.
WWIednlai da B r a d n p e s z tn  codziennie o go

dzinie 7 rano.
B u d a p e s z t*  do P Io K a c z a  codziennie o 

god*. 12 w połnd. ł  p r ń c z  te igo  eodzień, 
z wyfą‘kiem ponledrisłku. o god*. 11 w noc?.

B s d n ę e s z l u  do K o m u n ia  ( S e m l in )  cn- 
dzień, z wyj.' poniedziałku, o g«d*. 11 w noc?.

B adapw sztiB i do S Srszow y i s t a c y l  d n l-  
n r g o  D u n e j u  w nisdfic’g * środę ** i 
piątek o godzinie 11 w nocy.

F r z y j a s d  do O a z o w y  we wtorek *, piątek ** 
i niediieię rano.
R u s z e z a h a - K i u r s e w a  w śro
dę *. sobotę ** i poniedziałek 
l i e l n c i n  w cz-tr., niedz. i wtor.

Z Passau do Iiłns. codziennie o god*. 3 popoł. 
„ Ł ln *  do Wiednia codziennie o god*. wpół I 

do 8 rano. 1
n Fees*tonT*ra do Wiednia codziennie o go- 

d inie 6 rano. 
n Budapesztu do Wledsta codziennie o go-| 

d*ini* 6 wieczór. !
n Bohecsa de Budapesztu codziennie o 

godz. wpół do 2 popołnd. I prócz tego 
rod sień, z wyjątki sm soboty, o godz. wpół do 
3 rano.

» Semunla do Bndapeszta eodzień, z wy
jątkiem piatkn. o gnds. 6 rano.

, Oiszowy do Bndapeszta we wtorek, pią
tek i w niedzielę rano.

„ Braszczahu-Crłargrewa do Badapesztu 
w niedzielę, środę i piątek popoł.

„ Galacza do Badapesztn w sobotę, wtorek 
i ozwartek o godz. 10 przedpoł. (884-4-7)

Vwaga i Parowcem odchodzącym w niedzielę * i środa ** z Wiednia i Budapesztu a przycho
dzącym we środę i sobotę do Ruszeznku przywrócony je«t bezpośredni ruch pasaiershł z 
Konstantynopolem przez Rn«zcznk-W*rnę. Przyjazd do Konstantynopola w czwartek * i niedziele, ** 

Wiedeń, lgo  maja 1880 r. Byrekoya ruchu.

fc g  Ciągnienie lgo lipca?

losy kredytowo losy m. Vlodnla
fylho z łr .  4V2 i stempel fylfeo złr. 2  i  stempel 

m r  obie promesy razem tylko złr. 6V 4 i stempel. 1  
  GŁÓWNE WYGRANE _____

B I  g i r .  4 0 0 , 0 0 0 !  g g
Państwowe losy dobroczynne po 2 złr.

W * IO losów I darmo!

W  ciągnieniu  1 8 6 4  r .  losów p a ń s t w o w y c h  odbytem  la o  
czerwca  padła druga głów na w yg ra n a  złr. 2 0 , 0 0 0  na sprzedany 
 _______ p rze z  nas  los serya  2 1 9 5  N r. 97.

WECHSLERGESCHlFT d e r  a d m in is t r a t io n  d e s  
Nur Wleli, J V | | Ó K f 7 I J R  Nur Wlen,

Wollzeile Nr. 13. W o lM e  Nr. 13
Za całą zaliczkę nie może być ekspedyowane. (1588-3-4)

Czcionkami Drukami .CZASU".

B m eS B A  LCCACSKIB

poleeon* prssK słynnyeh lekarzy, używane jest od 12 lat s bardzo 
■ iryS-W ces-zs® ***, y r a n w y t ,  K I*  -----------

  dobrTin skutkiem w A ą -
H a le t^ d y f i ,  S s w ^ J e a ^ y S ,  R u n a ia -

» fil, 8 *5 di. przeciwwas* a we pnraoiw

Mymtoni skm w m  rodzaja
,. . . . w sas® Ski«j| a i M a y s t m i * !  eewpy,

szeęegomiej przeoiw świerzbowi, liazajom ehronioznym i łupieżowym, strupowi, zebraniu tłuszczu, 
Sapiczowi głowy i brody, piegom, plamom wątrobiantm, tak zwanemu miedzianemu nosowi (czer

woności nosa), odmrożeniom, poceniu nóg.
B | * I » »  n a y d l to  zawiera 40jś sgęzzoz. smołowe* drewnianego, jest

bardzo starannie przyrządzone i odróżnia się zn*cznle od wszelkich innych mydeł smołowych
w h*ndiu. —  f iltr a  D M M t e  0n u M  z z =  (14-24-30)

Jako t « s o 4 m i e j c s e  B K o ł o w e
sa a y d to  przeciw i & ó r a y m  

w y rs s s fe s s a  i mm  s t a w i e  dzieci, 
przeciw n t e e z Y a t s ś e l o m  c e r y ,
tudzież jako niezrównane kosmetyczne 
m y  d ł o  do m y c i a  i K ą p i e l i  służf

Bergera glicerynowe mydło smołowe.
Zawiera tylko f>y& smoły, natomśazt 35yś gliceryny i piękni® pachnie; opakowane je&t w pa^if r 
K r e m o w y  i ma powyższy z n a k  o e h  o i s n y .  Cena sztuki każdego gatunku z broszurą 35 o. 
Jedyny zasUpca dla kraju i iagranicy: Aptekars: SS, M eJ I w StpsftWits. 
Główny skład w K r a k o w i e  u aptekarzy pp. E. Stockmara, W. Redyk*, A. Dylsłdego; we 
L w o w i e  u P. Mikolascha; tzkże do nabycia w apt. R. Jakubowskiego w N re w y m  S ąezsw , 
F. Buczka w M ®SI»ia**©wy, Nahiika w P r z e m y ś l a ,  Kalinowskiego w R z e s z o w i e ,  
Blumenthals w Ż y w e n .  Ranka, Tenczyna w i we wszystkich miastach w Galicji.

należy żądać w aptekach wyraźnie 
m y ^ t o  

s m o ł o w e  
i zważać na zielone eęsatfeiowKSKle 

i tutaj odbity z a sS x  
o o & ro ea a iy .

T I S 1 I M G B M E #
X le a z h o d l tw y  i . o r t r i s  d o  b a r w i e n i a  w ło s ó w  b e z  p r z y ś n ie  e z b ł  o ł o w i u ,  n a  

I s ilw e , b i a ł e ,  r n d e  w ł o s y ,
I na włosy u brody^ i brwi, które najprostszym sposobem tylko po jodnorazowera użyciu otrzymują n»- 
powrót z pewnością i niezawodnie tą  s»mą piękną połyskującą b a r w ę  n a t u r a l n a  b l o n d ,  b r a -  

| l a b  c z a r n ą ,  jaką miały przed zesiwiemem i która się nieodfarbnje ani przez mycie mydłem
___________________ani w kąpieli parowej. Cena a  z ł r .  5 0  c n t .

Dr. Landauera aromatyczny balsam na włosy
I poręczony zupełnie pewny środek, *by po dwukrotnem użyciu usunąć zupełnie wypadanie włosów i

wzmocnić ich porost. Cen* A z ł r .

. “  P i e r s i ;  -----------------------------

plam y w ątrobiane, p ryszcze , tłu szcz zgrom adzony, czerwoność tw arzy
opalenie od słońca i wszelkie kwitnienie cery usuwa gru townie

i D r . T o b t a s z ą  M a u  m i r  a c u l e u s e  a n t e p  h e l i o n  e
absorbując nagromadzające się na skórze i p d nią pigment*, przez oo bardzo chropawa, krucha cer* 

staje się przez noc miękką, białą i delikatną. Cena ł  z ł r .  SO c n t .

Oryginalne wschodnie mlćfeto różane
I . . . . . . . aptekarza K A R O L A  I I  ITS NA
nadaj# cerze natychmiast, a me dopiero po długie,o używaniu tak d e l i k a t n y ,  o l ś n i e w a j ą c o  

I i * * 5! K o lo r y t ,  jaki żadnym innym środkiem osięgnąć nie można usuw*, 
zmars czki, każdą *oKą lub brunatną cerę natychmiast i nadaje się zarówno jednakowo na wszystkie^

1      części ciał*. Cena A z ł r . __________________"

|« k o d fi2 S S n ie p « S S lSẐ  *b*dane 1 ZS por9°Mniem łbł"  ni“
Marł Busg’ lachfolfer (Ant J. Czerny)

. „ r W  W I E D M i r  I -  W A I L F I 8 C H K A I S E  8 .
grłfta n p .^^W e^Redylha^apteksrga w B ia f e o w le »  ________________(1565 4-12)

Odpowiedziahiy^Rz^dca Drukarni Jóeęf Łakociński,


